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umieszczenie, 


Kraków 14 marca. 


Telegram z Londynu, jaki nas wczoraj 
doszedł, donosi, że gabinet londyński dla 
tego nie przystąpił do noty zbiorowej: przez 
Francyę proponowanej, a wymierzonej prze- 
ciw konwencyi prusko-rosyjskiej, aby nie 
rozdrażniać tej sprawy. Zamiast owej noty 
łącznej gabinet angielski przesłał przyjaciel- 
skie rady względem interwencyi pruskiej, 
umiarkowania rosyjskiego i wypełniania tra- 
ktatów, dodające zarazem, że Anglia niechce 
się między Rosyę a Polskę wdawać. Ostą- 
tnia część tego telegramu opartego na do- 

- niesieniach Morning Post niezgadza się z da- 
wniejszem doniesieniem, iż gabinet angiel- 
ski zaprosił kontrahentów traktatu wiedeń- 
skiego do wspólnej noty wzywającej Rosyę 
o pełnienie zobowiązań nałożonych na nią 
traktatami z r 1815, Anglia więc nie wy- 
rzeka się wdawania się między Polską a 
Rosyą, lecz wdariu się temu odjąć chce 
cechę interwencyi przeciw interwencyi pru- 
skiej, jak tego Francya pragnęła, a za to chce 
całą kwestyę sprowadzić do zasad traktatu 
wiedeńskiego, a mianowicie 'do artykułu 
igo aktu kongresowego określającego sto- 
sunek Polski do Rosyi. Krok ten zbiorowy 
wyjść ma od wszystkich kontrahentów tra- 
ktatu wiedeńskiego, a było ich ośm, to jest: 
Rosya, Austrya, Anglia, Prusy, Francyą, 
Hiszpania, Portugalia i Szwecya. Z tych 
państw ani Rosya ani Prusy nie przystąpią 
do noty; pozostanie więc sześć państw, 
z których Francya i Austrya innej dotąd 
drogi trzymały się, i niewiadomo jeszcze, czy 
pójdą tą, jaką im Anglia wskazuje, Czy zaś 
Hiszpania, Portugalia, a nawet Szwecya po- 
prą Anglię, to nie wielki wywrzeć może 
nacisk na Rosyę lub Prusy. 

Anglia odmówiła poparcia noty francu- 
skiej przeciw konwencyi rosyjsko - pruskiej, 


jak pisze M. Post, a tylko przyjacielskie ra-| 


dy w-to miejsce przesłała. Tym sposobem 
niedopuszcza Anglia, aby z powodu konwen- 
cyi mogło przyjść do groźniejszych kroków, 
chociaż ani Francya, ani Austrya nie mogą 
dozwolić wykonania konwencyi otwierają- 
cej z jednej strony wojsku rosyjskiemu dro- 
gę w Niemcy, z drugiej wojsku pruskiemu 
w głąb Polski. Konwencya mogłaby usprą- 
wiedliwić wszelkie kroki, nawet wojenne 
przeciw państwom nią związanym, a przę- 
dewszystkiem mogłaby Francyi ułatwić star- 
cie się z Prusami, to jest sprowadzić roz- 
poczęcie interwencyi nie nad Wisłą lecz nad 
Renem. Tego też Anglia najwięcej uniknąć 
pragnie, na to i Austrya nie mogłaby przy- 
stać łatwo. Droga jednak jaką obiera ga- 
binet londyński, nie poprowadzi do żadnego 
rezultatu. Rady jego przyjacielskie mogą 
wstrzymać wykonanie konwencyi, lecz jej 
samej nie unieważnią i nie cofną. | 

Drugie, do czego się gabinet angielski od 
wołuje, jest to traktat wiedeński. Już księ- 
ciu Montebello odpowiedzieć miał ks. Gor- 
czaków, że car nigdy nie przystanie na wą- 
runki przyjęte przez Rosyę traktatem z r 
1815. Do czegóż więc posłużyć ma nota 
zbiorowa za angielską namową przysposą- 
biana? Czy gdyby urzędownie odmówiono 


Część Literacko-Artystyczna. 


POWSTANIE W POLSCE. 


Przez hr. Montalemberta czł, akademii francuzkiej, 
(Dokończenie). 


Zostawmyż na boku te złudne skrupuły. Fran- 
cya poszła do Włoch na pomoc sprzymierzeńcówi 
i klientowi, który z góry zobowiązał się do wdzię- 
czności za usługę. Czyż Polska jako sprzymierze- 
niee i klient nie warta Piemontu, i czy wdzię- 
czności swej niezapłaciła na wszystkich polach 
bitew za pierwszego Cesarstwa? Mniemam że dru- 
gie Cesarstwo niezapomniało o tem. Francya po- 
szła do Włoch walczyć za wielkie interesa swoje 
własne i europejskie, pominięte w traktatach, nie- 
uznane przez dypłomacyę — walczyła za niepo- 
dległość włoską. Tak samo, któżby ośmielił się 
powiedzieć, żeby narodowość polska nieuznana 
przez dyplomacyę, lubo zawarowana traktatami, 
niemiała mieć równego interesu dla Francji i dla 
całego Zachodu jak niepodległość włoska ? 

Francya nakoniec — powiedziano nam — wal- 
czyła we Włoszech za. ideę; bo tylko jedni Fran- 
cuzi umieją poświęcać się w ten sposób. W rze- 
czy samej, przyznajemy im ten przywilej i tę sła- 
wę; wszakże głównie idzie oto żeby wybór był 
dobry i żeby wiedzieć za jaką to ideę warto Jo- 


Chciał Car wrócić do zasad r. 1815? Czy 
konstytucya aleksandrowska w Kougresó- 
wce, a utrzymanie systemu moskwiczącego 
na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie da- 
łyby się z sobą pogodzić? Rządy zagrani- 
czne nie mogą się jeszcze oswoić z tą my- 
ślą, że podział terytoryalny i administracyj- 
ny: zaprowadzony przez utworzenie Księstwa 
Warszawskiego był tak sztuczny, iż nawet 
nie uwzględnił dawnych administracyjnych 
podziałów i autonomii oddzielnej Korony i 
Litwy, a tem mniej nie rozerwał spójni ja- 
ka łączyła kraje pod jednem pańowaniem 
chóć ' odmiennie rządzone 
dziesiąt. | 


tycznemi szczepionemi jej przez ministrów 
i posłów rosyjskich, nie może wydostać się 
z zaczarowanego koła r. 1845, chociaż wi-|. 
dzi dowodnie, że traktat wiedeński nie jest 
dla samej nawet Rosyi podstawą, na któ- 
rejby mogła układać się. Dla Polaków tem 
mniej może on służyć za podstawę, 
więc. Anglia tylko dla siebie. chce przestrze- 
gać tych traktatów? Czemuż ich nie prze- 
strzegała dawniej, kiedy traktaty te mogły 
jeszcze być powoływane jako, prawo publi- 
czne? Traktaty z r. 1845 nie przeciw Rosyi 
lecz przeciw Franęyi , mają. służyć, i w 
tem główna tajemnica starań angielskich, 
aby dodać tym traktatom nowej moralnej 
siły i mocy obowiązującej. $ 


wykonania tych warunków, państwa ikon- |tego jasno. Co nastąpi teraz? 
trahujące traktat wiedeński wypowiedzą Ro- 
syi wojnę? Bynajmniej. Anglia nie chce się 
mieszać w sprąwę między Polską a Rosyą, 
a zatem nie będzie pytać, czy traktat był- 
by wykonanym, czy tylko wykonanie jego 
przyrzeczonem. | 


Cóżby atoli się stało, gdyby. na prawdę 


przez lat kilka- 


Dyplomacya karmiąc się pojęciami poli- 


Czyż 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 13 marca. 


S 


głównie od Pras i od 


strya będzie powniejszą w ukła 
wiska. Lecz to musi y 
linie i Petersburga zmiaię [nb zaniechanie wiel- 
kich wspóloych planów. Pozostałaby w takim 


dyplomatycznych, ale bez żądnych wielkich ani 
dla Polski ani dla Enrop. j 


że wiezie list własnoręczny od Cesarza Napoleona. 


dał Dyktator drugi ważny akt, to jest ek: 


w drakowanym egzemplarzu, których tysiące ra 
y 


nadpis: „W imienin Narodu 


„Zalężęć to będzie 
osyi. Cesarz Napoleon dla 
podsycenia ich gaiewu zbliży się do Anglii. An- 

ach swego staop- 
„W Końcu sprowadzić w Ber 


ra- 
zie kwestya polska jako kwestya reform i ob 


rezultatów. 
Książę Metternich przybędzie tu jutro. Mówią, 


Z pod Sosnówki 13 marc». 


atrybucyć a dà- 


Dyktatora, także jego 


sktęgo 
ać Dyktatora, aż do chwili objęcia urzędu przez 


być szabli. Wyzywam najwybredniejszego skrą- zimnem, a godnej pełnomocnika rządu starej da- 


pulata niechaj 

wowitą i popularną, prostą i szlachetniejszą, a le- 

piej przystającą do jeniuszu, obowiązku, instynktu 
rancyi, jak ocalenie i wskrzeszenie Polski. 

Z wszystkich tych i innych powodów, mianowi- 
cie z przeświadczenia jakie.mamy o pociągu i po- 
hopności polityki panującej do wielkich przygód 
na lądzie i morzu, jak również do planów powo- 
li układanych i starannie zakrytych — przekony - 
wam się, że p. Billault pomylił się, i że niedale- 
ka przyszłość wystąpi przeciw niemu z jawnem 
zaprzeczeniem; dla tego życzę mu aby sam był 
tym organem a niezawodnie powitają go huczne 
oklaski. Zresztą kto wie, ażali jako grzeczny 
dworak, niechciał on przygotować dla Cesarza coś 
nakształt oratorskiego tryumfu, jaśniejszego. zwy- 


ę- |kle kontrastem zachodzącym między liberalną wy- 


mową w ustach 
ministra ? 3 

Lecz ściśle wziąwszy, nie idzie tu jeszcze 0 
wypowiedzenie wojny. Azaliż dla ocalenia Polski 
potrzeba flot i wojska, wypraw dalekich i awan- 
turniczych ? Chce mi się wątpić o tem. Może ła; 
twowiernością. moją Śmiech wzbudzę; śmiać się 
wolno, byle mi wolno było wrewiośsieć co my+ 
ślę. Mam to najświętsze przekonanie że w obe- 
cnym zafięcie starej pion; wyszłej z kongresu 
wiedeńskiego, „Po dowodach niezłomnej energii i 
niezaprzeczonej wyższości wojskowej pokazanych 
przez Francyę w Krymie i Lombardyi, wystarczy 
interwencya czysto moralna jej rządu i sprawi 
skutek dostateczny i cudowny. , 

Zaiste, gdyby wówczas minister cesarski zamiast 
udawania obojętności i wzgardy przeszywającej 


panującego a nieliberalną w ustach 


mi wskaże jaką ideę więcej pra- |ty, 


wymówił był jedno z tych słów co ostrzega 
zanim uderzy, co podnosi i ogłasza prawo zanim 
je pomści, jużby wielkie moralne zwycięztwo od- 
niesionem zostało. Europa zadrzałaby zbawiennem 
wzruszeniem. Rosya nieposzłaby dalej drogą wio- 
dącą ją do zguby; Prusy cofnęłyby się przed no- 
wem spólnictwem w jakie się odtąd wplątały; 
Austrya miałaby zachętę do prowadzenia polityki 
zbawczej i odrabiającej dawne grzechy; Polska 
znalazłaby cierpliwość przygotowującą i zasługu- 
jącą na zwycięztwo; nakoniec. przewaga Francyi 
byłaby urosła 0 całą wysokość ocalonego narodu, 
i rozpromieniłaby się naganą rzuconą na niczem 
niewytłumaczony gwałt w nowoczesnej historyi. 

Po takim kroku, gdyby zaślepienie wciąż trwa- 
ło, gdyby Rosya zaciękła na własną zgubę, miała 
O uszy na wszelkie rady roztropności i 
ludzkości, gdyby niebacząc na potępienie moralne 
całej Europy podniecanej przeciw Rosyi odwagą 
i przykładem Francyi, Car nieprzestawał znęcać 
się nad swoją ofiarą — w takim razie, i tylko 
wtedy wojna przeciw niemu! Wojna szczerze bez- 
interesowna i prawowita, mająca dosięgnąć wino- 
wajcę bez naruszenia niewinnych obojętnych, po- 
średnich, a mianowicie niezaczepiająca Niemiec, 
owszem zaręczającą im całość terytoryum fede- 
ralnego.  * 

Takiej wojny wszystkim dogadzającej i upra- 
gnionej niewidzianoby jak świat światem. Naprzód 
zyskałaby jednomyślność reprezentantów wybra- 
nych przez głosowanie powszechne; mówię jedno- 
myślność, albowiem któryż znajdzie się członek 
większości coby głosując za wojną w Meksyku, 
ośmieliłby się głosować przeciw interwencyi w Pol 


warasta z diem tażdym. Rząd ten owwytaj to 
ę 


p 
ludzkich, wywracania całej spółsczności, obowiąz- 
kiem jest Europy, obowiązkiem ucywilizowanych 
narodów powstrzymać tych barbarzyńców Wscho- 
du rozrywających spółeczność polską. Niechaj saj- 
rzą wysłaanicy 
nych i wojskowych władz moskiewskich na prowiacyi 


głowie widząc jak z rozkazu lub z upoważnienia 


szerzy Żołaierstwo mord i pużogę, upoważnia na. 


kolei żslaznej od Warszawy do Wilua rozstawio- 
no oddziały 


tania = przez niego praw bosk'ch i 


tych narodów w czyaności policyj: 
zdala od większych miast, a włosy im powstaną na 
wojskowych i policyjnych władz moskiewskich, 


pód klasy mieoświeconej na uświeconą, rabuuek 
właaności; jak grożąc śmiercią rozkazuje księżom, 
y zZ ambon ogłaszsli nagrody za denuncyacye. 
Pałkownik Uaław dowodzący dragopami jest tym 
uisczemnikiem, który się takich prufanacyj świą- 
tyń dopuszcza. 

Powstanie zaczyna się rozwijać już i w okoli- 
cach Wilna, a w Zoślach zgromadził się oddział 
powstańców do 500 ladzi liczący. Posłano z Wilda 
oddział wojska, aby zrobić wyprawę przeciwko po- 
wstańcom, lecz wyprawa się A» udała, gdyż w in- 
ng strocę odesżli powstańcy. Pochwytano tylzo 
pojedynczych ludzi, których skrępowauych przy- 
prowadzono do Wiloa. W Wilaie duch się podno- 
si, lecz młodzieży należałoby zalecić tu więcej roz- 
anish aby mniej mówiła o wybieranin się do 


* W Kownie jest 2,000 żołniersy. Po atkóyach 
żołnierzy pa 150 piechoty i po 50 
Obarzenie wywołane przez barbarzyńskie oBtę- 


powanie rz „moskiewskiego asta z doiem 
każdym, a Wu nA ta Y i Mriowanie spo: 


kojoych ludzi, zmusza wszystkich do chwycania 


kozaków, 


za oręż. - 


sce? Po raz pierwszy niezawodnie widzianoby 
większość tę w zgodzie z owymi pięcioma <złon- 
zań opozycyi którzy świeżo stoczyli tak świetną 
walkę. | 

Ateli to przychylenie się tak dostojne i tak nie- 
chybne wielkich ciał Cesarstwa czemże byłoby 
w porównaniu z porywającym zapałem całego na- 
rodu. Czuję to, że nigdy żaden monarcha niemiał 
takiej sposobności wywołać, i podziwiać ruch bar- 
dziej popularny, sympatię bardziej zgodną i unie- 
sienie bardziej powszechne. Cała Francya jednym 
głosem zawołałaby do swego pana: „Cesarzu na- 
przód! naprzód a śmiało!“ i uczucie narodowe 
niosłoby się na _ płomiennych' skrzydłach aż po 
krańce świata. Twoi najuporczywsi przeciwnicy 
pobłogosławią twemu orężowi i z radości rozpłaczą 
się na widok twoich tryamfów. 


IV. 


Zbieram com: powiedział i konkładuję, 

Polska w r. 1856 widziała Polaka 4ministra 
Walewskiego) mającego zaszezyt prezyd ować w i- 
mieniu Francyi na kongresie paryzkim; w tym 
charakterze brał on niebezpieczną inieyatywę 
w kwestyi włoskiej; wszakże osobliwa rzecz, że 
ani półsłówkiem nie upomniał się o krzywdy i 
prawa kraju, który był jego kolebką. 

W r. 1863 Polska słyszała jak Francuz (p. 
Billault) mający zaszczyt reprezentować swego 
monarchę w obec wybranych przez głosy powsże- 
chne, wypowiedział słowa nacechowane nielitości- 
wem zimnem. 

A jednakże nierozpacza ona 0 'Francyi, i ma 
słuszność. Powtarzam bowiem raz jeszcze, że rząd 


Rok 1863. 


-aayjmują się: 
OGŁOSZENIA, ODEŻWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, xa opłatę: 
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LISTY x pleniędzmi przósyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Oesa“, 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowania. 


dobrze je oznaczył, wyraziwszy zadziwienie swoje, 
że zamiast wielkiego reikeyonarynsza, Staatsan- 
zeigera, wydają izbie na ofiarę „małego reakcyo- 
naryuszą*. Wiadomo, z jakiemi to oskarżeniami 
przeciwko isbie wystąpił Staatsanteżger zaraz po 
przyjęciu rezolucyi w sprawie polskiej. Wiadomo, 
z jakiem lekceważeniem, że nie powiem, pogardą, 
p. Bismark traktuje przy każdej sposobności izbę 
poselską, tak że nawet sumienie posła Vinckego, 
niezmieraie wiele znieść zdolae, czało się nieraz 
przez to dotkniętem. Wisdomo, do jak piegodzi- 
wych zarzutów przeciwko izbie posunęły się owe 
aż nadto znane adresy lojalaości składane przez 
feodalistów u stóp tronu. Wiadomo wreszcie, ja- 
kich potwarzy i obelg dopuszcza się przeciwko 
obecnej izbie od pierwszego jej zebrauia się w ka- 
żdym prawie numerze Kreuz Ztg. Prokurator kró- 
lewski nie znalazł w żadaym z tych przypadków 
powoda do ujęcia się za obrażoną godnością je- 
daego z trzech czynników organizmu rządowego. 
Cóż dziwnego, że pokśtny jakiś dzienciczek, ośmie- 
lony wyzywsjącym tonem wyższych sfer rządo- 
wych i feodalaych, spotwarzył ostatniemi słowy 
izbę? Miałaż izba zastósować postępowanie swoje 
do znanego przysłowia, że die kleinen Diebe haengt 
man , die laesst man laufen ? Istotnie, nie 
było przeciw komu zapalić się gaiewem. 

Z obrad sejmowych niemasz nie wsżaego do za- 
pisania. Czynuość prawodawcza izb ogravicza się 
do kwastyj finansowych i wojskowych, dostatecznie 
zaanych. Projekta do praw, jedea z odpowiedzial- 
ności ministrów, drugi o ordynacyi powiatowej, 
pozostaną szacownym materyałem. Miuister spraw 
wewnętrznych odradzał wniesienis drugiego, albo- 
wiem rząd zamierza przedłożyć slanom prowiacyo- 
nalaym nowo wypracowany projekt do takowego 
prawa. W izbie przyjęto to oświadczenie za szy- 
dérstwo; i wataralnie nie zważano na mie. W t2- 
kiem usposobienia czynników prawcdawstwa fro- 
dno się spodziew:ć po najlepszych pracach sejmo- 
wych jakiegokolwiek skutku. Smutny to zaiste stan, 
tem smutniejszy, że niewidzć mu dotąd końce. 

Sprawa polska nie przestaje zajmować organów 
prasy. Korespondenci warszawscy do pruskich 
dzienników donoszą, że zaledwo czterem dzionni- 
kom pruskim dozwolony jest jeszcze debit w sto- 
licy polskiej, a i te zwykle do połowy SR zama- 
zane. Jest to dowód widoczny zwrotu opinii pu- 
blieznej w zapatrywania się na system rządu mo- 
skiewskiego. Kreuz Ztg i Posener Ztg to główne 
organa P niemieckiej, na których się opinię 
Dziennik Powszechny powołuje! Risum teneatis! 
Przepraszam, i tutejsza Schlesische Ztg via straciła 
jeszete dobita w Warszawie. Kłamstwa Kreuz Ztg 
znajdają w niej najtroskliwsze uwzględnienie. Ko- 
respoudent jej warszawski dymi pochwałami dla 
rządu moskiewskiego prowadzącego wojaęmor- 
dem, pożogą i rabunkiem, a bialetyny Dziennika 
Powszechnego slażą mu za wyroczaią Dla debito- 
wania kilku egzemplarzy nie zawadzi frymarczyć 
prawdą i sprawiedliwością. 

Niepodobna mi wierzyć wiadomości, którą tu 
mamy 2 Paryża, Ponieważ Mosksie wiedzą, że Po. 
lacy tak mocno liczą na pomoc Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, więc żeby zniweczyć fo nadzieję, 
rozgłaszają, żę już Matki Boskiej niema w Czę- 
stochowie, że jnż ją wywicżli do Moskwy. Pie- 
Binay pomysł, którego wykonanie piekłem byłoby 
skarane. 


Paryż 10 marca. 


B. Książę Bazyli Dołgoruki, jecerał - adjutant 
rza rosyjskiego, członek rady państwa i na- 
czelaik tajnego departamenta kapcelaryi cesarskiej 
(żaudarmeryi i wyższej policyi) przybył wczoraj 
do Paryża, jak się zdaje, w misyi do Cesarza 
Francuzów. Wkrótee ma uzyskać posłachanie. Za 
w wydataem umieszcza świetle to donie- 

sienie, w którem nie brakuje żadnego z tylułów 
godności posłannika. Doncsi także terże sam dzien- 
nik, że książę Montebsllo wyprawił z Petersburga 
gońca, który tak ważne przywiózł depesze, ż3 sta- 
rano mn się jak najśpieszniejszą ułatwić podróż. 
Przębiegł ten goniec przestrzeń oddzielającą dwie 


który chciał i umiał prowadzić wojnę w Krymie, 
wojnę we Włoszech i wojnę w Meksyku, ma obo- 
wiązek konieczny w danym przypadku jeżeli nie 
dziś, ani jutro, to w swoim” czasie, uchwycić w rę- 
ce sprawę polskiego narodu. Długie jeszcze mogą 
być wahania się, *"macania, udawania, długie opie- 
ranie się konieczności, w końcu jednak przyjdzie 
chwila działania. Na tem trzeba skończyć ; spra- 
wiedliwość, honor'i siła rzeczy wymagają tego. 


Owoż, jakikolwiek nastąpi wypadek z krwawe- 
80 starcia się, Polska, zawsze powinna liczyć na 
przyszłość, Ma ona za sobą dwa niepodobieństwa, 
z których jedno obróci się na jej korzyść, Niepo- 
dobieństwo dla Cesarza Aleksandra utrzymania 
polskich krajów w stanie niewolniczym, kiedy 
właśnie pała szlachetnym zamiarem zniesienia te- 
go stanu .w Rosyi, Niepodobieństwo dla Cesarza 
Napoleona , pozostać na zawsze głuchym na jgk 
boleści najszlachetniejszej i najniewinniejszej 9- 
fiary. 

Jaż dziś niemamy. co wołać z Armandem Car- 
relem, jak owa 1831 : „Tam, tylko rowy i szańiee 
„zasłane trupami polskiemi,  szezytne mogiły pod 
„któremi: legł naród wspaniały, zabierający ze s0- 
„bą dobre i złe, nazwisko swoje, bogów swoich, 
„wielkie - wspomnienie, wszystko aż do nadżiei.* 
Nie, podobnego. niestało się; ani w r. 1863, ani 
w 1831 wspaniały ten naród niezstąpi do grobu; 
ufa -0n, nie w swoje-Bogi, lecz w Boga; strzeże, 
zaszczyca, przypomina, ogłasza Ruropie: niewdzię- 
cznej 1 roztargnionej nazwisko swóje, swoje wspo- 
mnienia, niezachwianą niczem nadzieję ; niechce 
umrzeć, i, nieumrze. 


Gdyby jednak zaufanie nasze zostało zawie. 


z 
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stolic cesarstw w czterech dniach! Radę ministrów 
natychmiast zwołano. Sądząc z powyższych zapowia- 
dań, sesya sensiu, która się odbywać będzie w pią- 
tek ra nadzsyczaj ważcą zanosi się. We Środę ko- 
wisya złoży raport o petycj ach za Polską, w piątek 
rozpoczną Bię rozprawy. Zone k 

Zostawmy więc kwestyę do soboty i nie staraj: 
my się odgadnąć tajemnie dyplomatycznych, wbrew 
przyjętema przez dzisnnikarzów ustnych i piómien- 
nych zwyczajowi. Tysiące wieści, krąży, teraz o 
naturze, rozciągłości i okolicznościach towarzyszą- 
cych komunikacyi petersburskiej. Żadną z nich nic- 
ośmielamy się przytoczyć, bo żadna może nie jest 
absolutnie prawdziwą, to tylko pewna, że choć się 
mocarstwa zachodnie łączcie z Austryą nie zgodzi- 
ły na ogólne zbiorowe przedstawienie, jednakże 
uznaly za stósowne robić każde ze swojej strony 
i wedłag osobistego widzenia rzeczy odpowiednie 
reklamacye. Z Taileryów musiała wyjść nota do- 
myć znacząca, skoro na nią tak uroczyście odpo- 
wiadają. 

Jeden z mieszkańców Grignon opowiadał nam 
rozczulające szczegóły o nabożeństwie, które tam- 
że uczniowie instytuta agronomieznego za dustę 
śp. dawnego ucznia tej szkoly Józef s Wojciecho- 
wskiego zamordowanego doia 12go latego w Woj 
sławicach odprawili, Już kolegów Józefa „w. Gt- 
gucn Liemasz, są młodzi, którzy przybyli, ale tra 
dycya podobnych uczniów długo się prsechownje 
w instytutach francnzkich. Młodzież więc korzysta. 
ła z tej sposobności, by współczucie tfisrze i 
Polsce, za którą padła, okazać i wzięła inicyatywę 
obchodn. Władza szkolna nie tylko przyzwoliła, 
ale wszyscy profesorowie i cały zakład począwszy 
od pastucha aż do naczelnego dyrektora wzięli 
w obchodz.e udział. Zapewne, ż0 narodowość i ro- 
dzaj śmierci niecdżałowanego Józefa w znaczaej 
części przyczyniły się do wywułania hołdu. Ale 
władza szkolaa rada była przy tej sposobności po 
kazać generacyom nadchodzącym jak umie uczcić 
tych, którzy nauką i prowadzeniem ydzraczyli się. 
Rzadkie w świecie wielkie przymioty posiadał śp. 
Józef. Dwie rzeczy namiętnie miłował pracę i oj- 
czyznę. 

Pług i oręż były jego jedynem narzędziem. 
Chciał być rolnikiem, ojczystą rolę obrabiać i swo- 
body kraja doczckać się. łagodnego nadzwyczaj 
charakteru, obojętny na pokusy zabaw Świstowych, 
w chwilach wolnych przybywał do Paryża dla 
© kształcenia talentu muzyki, resztę czasa poświęczł 
agronomif. Tlał jednak w tej spokojuej na pozór 
organizacyi święty ogień. Nie zapomnę nigdy Wy- 
razu twarzy i wzraszenia, gdy mi opowiadał ob- 
chód w Horodle, na którym był obecaym. Kochś- 
jąc serdecznie rodziców i rodzinę, byłby gwałt u- 
czynił serca i peśpieszył szukać Śmierci lub xwy- 
cięztwa na ionem. pola czynu, gdyby się Boga nie 
podobało iovą drogą powołać go do siebie. Padł 
nęcdzony zlradzieczim ciosem obok ojca, k'órego 
kule w 1831 r. raniły, ajo przy życiu zach wały. 
Padł w komnatach. woja, w których cd lat dzie- 
cinoych samych tylko pieszczot, i słodyczy dozua. 
wał. Padł może w tem sawmem miejscu, w którym 
dwadzieścia lat temu najzacniejsza matrona i pa- 
tryotka polaka Tercsa z Trunieskich Poletyłowa, 
babka jego, wzorowego żyw.ta dokonała. 

Gdyby mary załaca Wojsławiekiego postrzelane 
kulami mougołów 1950 wieku przemówić mogły, 
opowiedziałyby pasmo czynów, których w prze- 
ciągu pół wieku świadkami były. Streścić je mo 
żaa w tych trzech cuotach do wysokiej „potęgi pod: 
niesionych: patryotyzm, miłosierdzie chrześciańskie 
i staropolska gościnność. Ten co ta słowa ze ści- 
Śniętem sercem pisze, ma prawo i obowiązek gło 
Bić je. 

Takiż to powód, taką to rodzinę dzicz szysty- 
cka kierowana zimną, wyrachowany zemstą, krwią 
zbroczyła i całunem żałoby pokryła ! 

Grzechem jest przesądzać wyroki boskie. Alc 
są wypadki, w których zbolałe serce pozwolić 80 
bie może pocieszających domuiemań. Kiedy Bóg 
dozwala, ażeby zbrodnia przecięła pasmo dni mło- 
dzieńca, który tylko skarbić serce starał się, kie- 
dy krew niewinoa leje się z rozkazu bęz serce 
polityki, to widać, że Bóg sprawiediiwy gotaje 
pioruny zemsty, a wybranych do siebie powołaje. 


Wiedeń 13 marca. W wczorajszym artykule 
wstępnym roabiera Presse obecny stan sprawy pol- 
skiej. Wyjmajemy x niego kilka ustępów. „Od 
wczoraj, pisze wspomniany dzieauik, przybył nam 
szereg wiadomości, które znoszą. wszelką wątpi: 
wość, iż kwestya polska w nową wstępuje tazę. 
Być może, że będzie ona dla samego: powstania 
fazą zagłady, chociaż wszystkie znamiona mówią 
przeciw temu, być może, że Rosyanie ten wielki 
cios zadać zamyślają, którego od 24go stycznia 
zadać nie potrafili. Jednak żadae rosyjskie zwy: 
cięstwo mie będz.e dość stanowczem, ażeby usuoąć 
to popchaięcie, które sprawa polska obecnie ode- 
brała. Chociażby Car zwalił na swe Królestwo Pol 
skie całą siłę wojskową państwa o 70: mili nack 
mieszkańców jakby lawinę wszystko zssypującą, 


to przecież nie zagasi gorejących płomieni, które 
aczkolwiek małe, powstrzymują jego nieograniczo- 
ny autokratyzm. Nie żebyśmy nadzwyczajnie wiele 
obiecywali sobie po dobrej woli gabinetów, bo im 
sprawa polska nie bardzo na rękę i najbardziejby 
sobie życzyły, żeby zamilkła milczeniem grobowem; 
ale jeśli to prawda, ża opinia publiczna jest po- 
tęgą, której gabinety przez czas dłuższy ignoro- 
wać nie mogą, to teraz nabierze ona znaczenia i po 
pchnie naprzód rządy. Byłoby to vader smutnem, 
gdyby w naszych czasach mogło się dziać bezkarnie 
to, co się obecnie w oczach naszych w Polsce dzie: 
je, ażeby nie założono powszechuego protestu, a 
na wypadek gdyby nań nie zważano, nie przyatą- 
piono do wykonania wyroku wydanego z rzadką 
jednomyśln ścią.* : 

Artykuł dotknąwszy odpowiedzi ks. Grorczakowa, 
że sprawa polska jest tylko wewnętrznem zajściem, 
do którego obce mocarstwa mieszać się nie po- 
wiany, pisze dalej: „Kwestya połska byłaby tylko 
wewnętrzną, gdyby Rosya dopełniła była gó. 
kolwiek zobowiązań względem Polski przyjętych 
Przypzmniano to Rosyi po wojnie krymskiej; ale 
nie nie uczyniła, albowiem to, co W. książę Kon 
stenty i margr. Wielopolski za reformy podawali, 
były reformy adminietracyj, ala nie systemu po- 
litycznego, który przytłamiał każdy objaw życia. 
Ref rmy Wielopolskiego mają tyle treści, co refor 
my, o których mówią w Rzymie. System politycz 
py uależy znieść w Polsce i zastąpić go ionym. 
Dokąd się to nie stanie, kwestya polska pozosta- 
nie sprawą europejską, chociażby ks. Gorczakow 
mówił, co mu się tylko podoba; a jeśli gabinety, 
to przecież narody nie zostaną obojętaomi widza 
mi tej tragedyi, która s'ę obecnie odgrywa w Pols :e. 

Wspomniawszy dalej o tem, że Naprleon nie mo- 
że pominąć tak atósownej dla swej polityki pory, 

wiąda artykał dalej: Korzystniejszóm byłoby po 
ożenie Rosyi, gdyby powstanie w Polsce było 
zgniecionem. Ale czy tak się rzecz ma, albo czy 
się na to zanosi? Manifest, który wydał w Gosz.zy 
najznakomitezy naczelaik powstańców, Laugiewicz, 
nie wygląda na to, żeby powstanie chyliło się ku 
upadkowi; a skoro Langiewicz w tej chwili obej- 
muje dyktatarę, to przy rozwadza i umiarkowanin, 
jakiego tea dowódzea dotychczas złożył dowody, 
należy przypuścić, że powstanie polskie rozporzą: 
dza jeszcze dostateczoymi środkami, ażeby opierać 
się jeszcze czs dłuższy potędze Cara. Także zda- 
je się, że manifest nowego polskiego Dyktatora nie 
pomija względów na stanowisko mocarstw do spra- 
wy polskie); bo jeśli z jednej strony zamierza wa- 
pifest nadać powstaniu większą siłę, to z drugiej 
strony jest on na zewnątrz sygnałem, oznajmującym 
nieosłabioue istnienie powstania i zapowiadającym 
jego dłużęze trwanie. A w tym właśnie fakcie tkwi 
całe znaczenie dzisiejszej wslki polskiej. W wo- 
jenue skutki pom slao źle uzbrojonych Polaków 
w obec norganizowanej rosyjskiej armii nigdyśmy 
nie w erzyli; ale każdy tydzień, o który powstanie 
staje się starszem, ma dia Polaków tyle znaczę- 
nią, eo zwycięztwo w otwartem polu nad Rosyą 
odniesione; albowiem akcya, do której mocarstwa 
na rzecz Polski, jak się zdaje, już przystąpiły, na- 
biera przez to nowej Biły i podniety. Tu wspól- 
działanie powatania z dyplomatycznemi oświadcze- 
niami mocarstw stanowi nową fazę, w którą po- 
czyna wchodzić polska sprawa. Ktobyto nie dawno 
temu był pomyślał, że wielkiego polityka, który 
w Petersburga kieruje sprawami i 


przez uiego przygotowanym politycznym procesie, 
w którym jako wściciel cbrażonej ludzkości wy- 
stąpić zamyślał, ani Austrya, ani Tarcya, jeno Ro- 
sya, ta święta. Rosya, zajmie miejsce na ławie 0 
skarżonych ! * 


Królestwo Polskie. 


Kcrespondent z Warszawy do jednego z dzien- 
ników wielkopolskich pisze: 

„Warszawa 10 marca. Najważniejszym wypad- 
kiem dnia dzisiejszego jest podanie się do dymisyi 


wołani przez rząd do zasiadania w radzie stanu, 
pozostając na swem stanowisku, przyjmowśli % 
pewnej części solidarność za czyny i postępowanie 
tego rządu, od którego mandat ich pochodzi. Gdy 
zaś jawnie się wykazało, iż instrakcye dane naczel- 
nikom wojennym mają na cela wywołanie rzezi, 
pobudzenie do tego włościan przeciwko właścicie- 
lom ziemskim, zniszczenie pożogą i rabunkiem 
miast i wsi które pierwsze rzuciły się do broni, 
— przeto postanowiono okazać aktem głośnym jak 
wielkiem jest oburzenie przeciwko takiemu postę 
powanin. O iłe mi wiadomo ostatceznie do po- 
wzięcia decyzyi podania się do dymisyi skłonił 
ogłoszony w pismach tutejszych 7go b. m. rozkaz 
naczelnika sztabu do naczelników wojennych, który 
mówiąc niby o chęci zasłonięcia obywateli od nad- 
użyć, w $ 2 nadaje włościanom wyraźne prawo 
aresztowania wszelkich osób podejr:anych i odsta- 
wiania ich władzy wojskowej. Wiemy jaż co ta- 
kie rozkazy znaczą, i wraz z dziennikami francu- 


zewnuętrznemi, 


spotka tak szybko los podobny, że w wielkim 


członków rady: stann in gremio. Obywatele ci po“ 


CZAS z Niedzieli 15 Marca 1863. 


skiemi, możemy tylko zapytać margrabiego Wielo- 
polskiego, dla czego swego „Lettre d'un gentil- 
homme* nie adresuje teraz do cesarza Aleksandra. 
Opinia europejska z fakta tego podania do dymisyi 
ciała przez rząd mianowanego, najlepiej o 
będzie w stanie, charakter postępowania rządu, 
który płaszczykiem reform i pięknych słów, osła- 
nia chytre, przed żadnym środkiem niecofające się 
zamiary zniszczenia kraju“: ` : 


— Przykładem jak daleko cynizm i kłamstwo 
posuwają się w raportach moskiewskich, jest drugi 
obszerniejszy bialetym  jenerała Szachowskoj o 
porażce jakiej doznał pod Pieskową Skałą. Raport 
ten brzmi: 

„Szezątki bandy z gnbernii Radomskiej i z 
„okolic Częstochowy, w liczbie 6000 lud zi zebrały 
„się w Skale gdzie miano przystąpić do ich reor- 
„ganizacyi.* („Szczątki bandy“ miały wynosić 6000 
iadzi, gdy wedłaz poprzedniego raporta rosyjskie- 
zo cała „banda“ wynosiła 5000). „Oddział do- 
„wodzony przez jeD.majora ka. Szachowskoj u 
„dawazy się w tym kierunku, zastał część bun- 
„towników w liczbie 300 zabarykadowanych w 
„zamku Pieskowej Skały, kiedy reszta bandy znaj- 
„dowała się w rezerwie w pobliskim lesie.* (Każde 
z tych słów jest fałszem, a zarazem glapstwem: 
f.łazom, gdyż w zamku piesko- skalskim był tylko 
lazśret a w nim kilkunasta chorych, kilku rannych 
i 25 zbrojnych, między którymi było 15 z bronią 
palną a 10 z kosami, oddział zaś polski częścią 
rozwioął się, jak wiadomo, na stanowisku obron- 
nem na wzgórzach lesistych ua wschód zamku, 
częścią ruszył do Skały przeciw innemu oddzia- 
lowi moskiewskiemu ıd Miechowa nadciągającemn. 
Nied>rzeczuem zaś% jest wyrażenie rep rta moskiew- 
skiego aby 300 stanowiło korpus a 5700 rezerwę. 
P. R. Cz.) „Zamek i las jednocześnie zostały za: 
„atakowane, pierwszy od strony Olkusza, drugi od 
„Strony Wolbroma; zamek został wzięty szturmem, 
„a 300 broniących 8ię znalazło tam śmierć." (Kłam- 
stwo najzupełniejsze. Owych 25 zbrojnych stoją. 
cych w zamku ubiwszy z okien znaczną liczbę 
moskali i broniwszy się blisko godzinę, cofaęło się 
drogą stroną zamku i połączyło się z oddziałami 
ma stanowiskach w lesie rozwiniętemi, straciwszy 
tylko kilku ludzi. Moskale wówczas dopiero we- 
szli do zamku, zamordowali chorych w szpitalu 
oraz aresztowanych w więzieniu, razem około 15 
ludzi; i zaczęli rabować zamek, gdy inny ich od- 
dział posunąwszy Się ku lasowi zaczął bój ognio- 
wy przeciw rozwiniętym tak siłom polskim. P. R. 
C+) „Masa zajmująca las została rozproszoną stra- 
„ciwszy 150 do 200 ludzi; wojsku zabito 3. ludzi 
„a 8 raniono.* (Ta kłamstwo przeszedłszy gra- 
nice, stało się śmiesznością ; dlaczegoż bowiem Sza- 
chowskoj po tem swojem zwycięstwie uciekał po- 
apiesznie przez Wolbrom i Olkusz do Częstochowy 
zkąd pojechał wykłamać się do Warszawy? dla 
czegoż nie pospieszył na pomoc drugiema oddzia- 
łowi moskiewskiemu od Miechowa ciągnącemu i 
pobitemn następnie w Skale? Otóż dla tego, że w 
chwili gdy część żołnierstwa moskiewskiego rabo; 
wała zamek, druga którą posutęła się ku lesistym 
«zgórzom na których rozwinięty był oddział pol- 
ski, została odpartą, rozbitą i wraz z łapieźcami 
zawku cofaęła się za Sałoszowę. Co do liczby za- 
bitych ze strony polskiej i rosyjskiej, kłamstwo 
jest uderzającem, wiadomo bowiem, że ze strony 
polskiej zginęło w boja 19 ludzi (prócz 15 chorych 
twiężii zamordowanych w zamku), moskali zaś 
którzy atakowali to zamek, to zakrytą w lesie po- 
zycyę polska zgiuęło do 50. O spaleniu przez 'mo- 
skali starożytoego zamku już po jego zrabowaniu 
i o spalenia bndynków u stóp góry stojących, nie 
wspomina Szachowskoj ani słowa w swym rapor- 
cie. Nie czytaliśmy także biletynu moskiewskiego 
o porażce moskali na smętarzu pod Skałą, zkąd 
uciekali do Słomnik. Nie napisał także sprawo- 
zdawca moskiewski, kto dowodził oddziałem pol: 
skim wi Pieskowej Skale i w Skale, i w ogóle 
milczy o Jenerale dziś Dyktatorze Langiewican, 
gdyż nie wie rząd moskiewski jak się tzraz w o 
cz ch Eoropy wykręcić Z owego bezczelnie kłam- 
liwego doniesienia swego, iż po bitwie pod Mało: 


'goszczem Lavgiewicz udał się za granicę. P. R. Cr.) 


— Wyszedł w Warszawie 4 pumer Wiadomości 
z pola bitwy, datowany jest 6 marca. Lecz podaje 
po większej części doniesienia o wypadkach i bo- 
jach dawniejszych, bo wiadomości do Warszawy 
póżno bardzo, dochodzą, % często niedokładne jak 
np. wiadomości zamieszczone w tymże numierze o 
apanym ataku na Miechów 17 lutego wykonanym. 
Powtarzamy tu z tego numeru doniesienia o wy- 
padkach na Litwie, mniej znanych czytelaikom na 
szym; o. wszystkich innych zdarzeniach i bojach, 
o których donoszą te Wia ci, dawniej i lepiej 
ząwiadomieoi byli czytelnicy. 

„Z Litwy Wiłuo 24 lutego. Opróez rożwi- 
jającego się siłaie powstania w powiatach dotyka- 
jących puszczy Białowieżskiej, pojedyńcze ruchy 
ubjawiły się: najprzód w powiecie Trockim, gdzie 
8, 9 i 10 lutego jednoczasowie ukazały się od- 
działy nieliczne kcło Butermańców, Jezdna i Put. 


Jeden z tych oddziałów odbił partyę rekrutów pro- 
wadzoną ze Stokliszek do Wilna , iune miały tę 
zasługę, że ściągnęły aż do 6000 wojska na jeden 
powiat Trocki, Do walnej utarczki nigdzie nieprzy- 
szło, oddziały bowiem nasze niepokoiły tylko pie- 
chotę i włóczące się kozactwo. Do komicznych wy- 
padków rozpoczynającego się trockiego powstania, 
możemy zaliczyć szturm, jaki jenerał Płaksin pegy: 
puścił do gaju niedaleko Jezdna „taż nad Niemnem 
położonego i po całonocnem strzelaniu % armat, 
wzięcia nareszcie tego gaju wsiępnym bojem. 
Rzecz się tak miała: z 9 na 10 lutego, jeneral 
Plaksin, wojenny naczelnik trocki, został uwiado- 
miony, że silny oddział powstańców zebrał sig w 
gaju majaoyp „pół wiorsty kwadratowej przestrzeni. 
Nie zwłócząc przeto, ruszył z dwoma szwadronami 
ułanów, 4 działami i kompanią piechcty, a że noc 
była ciemna, musiał działać na oślep, a będąc pe- | 
wnym, że oddział nie miał czasu wyjść z gaju, 
otacza go półkolem, ua skrzydłach ustawia działa, 
a mie chcąc ryzykować, bawi się w strzelanie 
z dwóch stron gaju, i nad ranem dopiero spo: 
strzegł, że strzelał do drzew bezbronnych i swoich 
maóstwo nakaleczył. — W powiecie lidzkim była 
przeczytaną odezwa i dekreta Komiteta Central- 
nego jako tymczasowego Rządn Narodowego, w 
kilku parafiach katolickich i wschodniego obrząd- 
ku, i w skutek tego włościanie aami zebrali się 
w lesie przytykającym do Zabłocia: samorzutnie 
zaczęli uzbrajać się i czekali na dowódzcę. Po 
trzech dniach od chwili zebrania się, tj jest 11 
lutego, wyruszyli w kilkudziesięciu. w kierunku 
Marcinkańcow, gdzie 16 latego odbili oddział re- 
krutów wieziony koleją z Kovgresówki. Dalsze 
losy tego oddziała jeszcze tą niewiadome. Wkrót- 
ce potem, to jest przez 12, 13 i 14, aż do 24 la- 
tego trwały ciągle aresztowania miejscowych oby- 
wateli, chociaż ci nie mieli jeszcze czasu wziąść 
czynnego udziału w powstaniu. Aresztowania te od- 
bywały się zbrojno przez setkę kozaków, którzy 
przy tej okoliczności rabowali dwory i wsie oko 
liczne. Rozpasanie żołdactwa doszło do najwyższe- 
go stopnia. Do 40 obywateli przywieziono do Wilaa 
do cytadeli. 


„Dnia 14 latego ukazały się zbrojno oddziały w 
Słonimskim i Nowogrodzkim. Daia 15 i 16 lutego 
w pow. Święciańskim , we wsi rządowej Zeladzin 
dany był sygnał do powstania, przed kościołem 
zebrała się wieś cała, a po przeczytania manife- 
sta polskiego, zebrawszy pieniądze, oddała je 
swoim wybranym i pobłogosławiwszy wyprawiła 
w pole, spaliwszy przedtem publicznie portret cara 
i ustawy jego włościańskie. W pogoń za tym nie- 
licznym oddziałem, ale pełnym otuchy, wyprawio- 
to na wozach ze Święciaa oddział wojska z dwóch 
rot piechoty złożony; moskals nie mając odwagi 
dalej ścigać powstańców, zrabowali chaty wsi Že- 
Jadzin i psstwili się nad wiejską ludnością. Do 
oddziała Żeladzkiego przyłączyły się gromadki 
wyprawione z Wilna i ze Święcian, z pod Micha 
licek i ionych miejsc. Atakowały oue po drodze 
oddziały moskiewskie w Podbrodziu, Ignalinie i 
przedarłszy się mimo Wornian brzegiem Żejmiany, 
zoikoęły na kilka dni z oczu i pokazały się pò- 
żoiej około Soł w powiecie Oszmiańskim , gdzie 
wedle raportu moskiewskiego liczono ten oddział 
ną 1,000 ludzi. 

„Niedaleko Wilua oddział nie liczny |powstań- 
ców, natarł w Rakimiszkach na kompanię piecho- 
ty, postawionej tam dla straży mostu. Korzystają 
z ciemnej mocy, potrafił tę kompanię rozpędzić, 
nie mógł jedaakże zniszczyć mosta, bo przybyła 
na pomoc moskalom z miasta draga kompania, 
przed którą musiał schronić się do lasu. Iony znó- 
wuż oddzisł, w okolicach Niemenczyna, przez 2 
dni ncierał się z setką kozaków, i potrafił bez 
straty przedrzeć się we Swięciańskie i tam połą- 
czyć Się z Bilniejszym oddziałem. Dnia 24 lutego 
otrzymano w Wilnie wiadomość, że chłopi. Łotysze 
w Ioflantach zrobili ruchawkę, celem wypędzenia 
kurlandzkich baronów. Szczegóły niewiadome. Po- 
słano batalion gwardyi z Wilna na uśmierzenie 
łotewskiego ruchu, który sprawił znaczną dy- 
wersyę.* 16, 

Pod rubryką „Rozsboje moskiewskie* zamie- 
Bzczają Wiadomości opisy mordów zuanych po 
większej części czytelnikom naszym; powtórzymy 
tu tylko co piszą O zrabowaniu i sprofanowaniu 
rzez bandę moskiewskich żołnierzy kościoła w 

ziadkowicach, w powiecie Bielskim na Litwie. 

„Okoliczni mieszkańcy takiem, barbarzyństwem 
ustraszeni, schronili pieniądze do pięknego i bo- 
gatego a murowanego kościoła w Dziadkowicach; 
Mankin niebawem posłał tam oddział kozaków, 
za zbliżeniem się którego, ksiądz archidiakon Ra- 
dziszęwski, miejscowy proboszcz i at wileński 
zdołał uciec na konin; wikaryusz Sieklncki pozo- 
stał, Cały Kościół zniszczono, pieniądze w kufrze 
złożone w ilości dwudziestu kilku tysięcy zrabo- 
wali; a księdzu Sieklackiemu , Sanctissimum bro- 
niącemnu , palce u prawej ręki obcięto; Komuni- 
kanty pórozrzucano, Olejami Swiętemi głowy 80- 
bie smarowano , puszki i kielichy pozabierano, a 
wikaryusza związanego do swego jenerała powie: 


ziono. Manińkin po tem zwycięstwie wracając 
przez Czartajew, gdzie wczoraj gościnności od 
rządzcy tego majątkn doznawał, wydał gumna i 
obory na rabnnek Żołdatwu, które potem w przy- 
ległych miasteczkach misrę zboża po groszy 20, 
wołu po rubla, a owcę. po gr. 10 sprzedawało.* 

— Jedno z pism poznańskich zamieszcza nastę- 
pający list « nad granicy Kougresówki i Poznań- 
skiego: 

„Z Kongresówki 10 marca. Dnia 7 marca 
oddział powstańców przedziersjąc się przez Pnie- 
wie, Sleszyn, Szczawin, do oznaczonego przez do- 
wódzcę punktu, obudził baczność wojsk moskiew- 
skich w Łowiczu, Kutnie i Włocławku, zkąd też 
wysłane ;zostały kolumny dla uderzenia aa po- 
wstańców, którzy przebyli w ciągu godzin 36 bez 
odpoczynku i posiłku kilkanaście mil drogi, ztąd 
też i bitwy przyjąć niemogli, a spotkawszy się z 
wojskiem, i przywitani ostrym ogniem, odpowia- 
dali tylko strzałami tylaej straży i tak trwało 
blisko około godziny czasu; sam zaś oddział po- 
watańców, przez ten czas do zamierzouego miejsca 
dotarł. Podcząs rozprawy z naszej strony padło 
2 zabitych a 4 raniono. Moskwa straciją 11 za- 
bitych, w, tych liczbie 1 oficera, rauuy ch liczba 
niewiadoma. 

„Po takiej rozprawie moskale pociązuęli z po- 
wrotem tam, zkąd przybyli t. j. do Łowi za, amy- 
śliwszy udawać zaowa ` fających, a swoim 
zwyczajem po drodze, żołn: o i koza stwo wstę- 
powało do karczem zapijając i nie płacąc za nie, 
a przy tej sposobności zabrali w kiłka karczmach 
d» 26 maroderów naszych, którzy nie zdążyli po- 
łączyć z obozem. Z takiemi hufcami powracają 
traktem z Gostynida do Kutna w dnin 8 marca 
około 11 godziny z południa, wywiesili chorągiew 
z obrazem Matki Boskiej, niby zabraną powstań- 
com, gdy takową z sobą już z Łowicza przywieźli, 
posiadając z r. z. zabraną ludowi w czasie proce- 
syjnych manifestacyi w Łowiczu; oprócz tego mieli 
dwie kosy Bieczkowe mie osadzone, zabrane z 
karczmy. ; 

„Ponieważ od kilku dni w Kutnie załoga mo- 
skiewska, w ciągłej obawie napadu pozostaje, 
przeto też założono przed miastem o wiorstę drogi 
przeszło, pod smętarzem żydowskim obóz, stanowią- 
cy zarazem awangardę sił miasta. Otóż gdy z od- 
działa tego kozacy dostrzegli po trakcie postępu- 
jący do nich sżtandar powstańczy, wtedy na znak 
wystrzeliwszy, sami do miasta wpadli, donosząc o 
zbliżających się do Kutna powstańcach; powstał 
zgiełk i alarm, a dopiero za nadciągnieniem od- 
działa, rzecż się wyjaśniła, oddział zaś wojska z 
trefsami udał się do Łowicza. Jeszcze w dniu 7 
oddział konnych powstańców w liczbie kilkunastu 
jeżdżąc za farażem, ukazał się pod Kutaem o wiorst 
kilka i wojsko zaniepokoił. Spotkanie wyżej opi- 
aane, dnia 7 marca zaszło w powiecie gostyńskim, 
pomiędzy wsiami Hutą Sołecką i Chojecką, za Go- 
styninem w kierunku Białłego.* 

— Do innego pisma wielkopolskiego donoszą 
z nad Drwęcy w liście z 5 marca co następuje: 

„Podobnie jak w Sąsiecznie w mieszkanin p. 
Kowalewskiego, któremu Moskale podobno z pla- 
nem domu w ręku, który miał zdradzić sam fa- 
brykant kryjówki, mularz jakiś z Torunia, zabrali 
z skrytki prócz dabeltówki 50,000 złp. w gotów- 
ce, odbyła się rewizya u p. Ramockiego z Łąży- 
na, szwagra obecnego gubernatora płockiego. Po- 
mimo że niczego kompromitującęgo nie znaleziono, 
aresztowano p. Ramockiego i odstawioao do Lipna. 
Na dragim końcn Lipnowskiego, w gęstych bo- 
rach między Skrwilaem a Bliznem w miejscu pra- 
wie niedostępnem chyba dla ludzi dobrze okolicy 
świadomych, zasłoniętem zjednej strony dwoma je- 
ziorami, z drugiej bagnami i trzęsawiskami, orga- 
nitowała się garstka powstańców z Mławskiego i 
Rypińskiego zebranych. W tej jax się zdawało 
niedostępnej’ pózycyi sposobił się mały ten zastęp 
z 65 ludzi złożony do walki, ćwiczył się w robie- 
niu bronią, aż ta w dnin 25 z. m. podprowadzeni 
przez szpiega moskale z Sierpca niespodzianie na- 
padają na niedoświadczonych i właśnie obiadem 
zajętych wojowników, a obstawiwszy jedyny mo- 
żebny puokt odwrotu, morderczy na nich ogień 
miotają. Co niepadło od strzałów, rzu*iło się wo- 
taczające jeziora, przekład :jąc śmierć dobrowolną 
w głębinach nad haniebne poddanie się wrogowi. 
Jeden podobno dowódca uszedł inniósł zaobą drę- 
czący wyrzut sumienia, że nię rozstawiwszy nie- 
zbędnych posterunków czatujących, tyle dzieluych 
ladzi przez nieudolność swoję nadzremnie podwię- 
cił. Trupów przeszło 20 obdarto do naga i żosta- 
wiono bez pochowania; znać system to ogólnie w 
tej walce przez. moskali przyjęty. Kilku z nich 
przywieziono do Rypina, gdzie ich zaledwo roz- 
poznali krewni, tak byli posiekani. 

„Następnie korespondent wspomina o morder- 
stwie obywatela Goczkowskiego z Lańnego za Ry- 
pivem; wraz z kopcem starozekonnym, które saze- 
My było opisane w Dzienniku Poznańskim do- 

ając, iż równocześnie dwory w Skrwilnie i Woli 
Sierpskiej , gdzie nawet właściciela od parę tygo- 


a a 


dzionem, a oczekiwanie nasze stało się próżnem; 
gdyby dzisiejsza Francya uznała się za niezdolną 
do prowadzenia wojny tylko w widokach annexyi; 
gdyby cywilizacya nowożytna eo zniosłszy tortury, 
te szkaradne męczarnie wykonywane na obwinio- 
nych i winnyeh, pokazała się W niemożności: za- 
słonięcia niewinnego dwódziesto milionowego na- 
rodu, od nieustającej lub peryodycznej . tortury; 
gdyby wiek co zawyrokował zniesienie niewolni- 
ctwa murzynów, zezwolił w samym sercu Euro- 
py na niewolnictwo wielkiego chrześciańskiego 
ludu; gdyby wszystko miało się na tem skończyć, 
Ach! w takim razie niemogę, ani chcę powiedzieć 
jaki wyrok wydałaby o tem historya, i jakby 
w przyszłości oceniło to sumienie rodzaju ludzkie- 
go. W tej chwili niebrak mi na wolności słowa. 
Myśl moja szybuje wyżej i dalej niż wszelkie 
pytania stronnietw, władzy, dynastyi! Boleść je- 
dna wstrzymuje mię. Mniej ona cezułaby urazy do 
władzy, jak do oziębłości, do zobojętnienia publi- 
cznego, do lekkomyślnej i małodusznej niefraso- 
bliwości kraju zużytego, wycieńczonego i niezdol- 
nego ani do poważnego nieugiętego oporu, ani 
do nadania energicznego popędu tym, którzy po- 
siadają straszny zaszczyt rare jego losów. 

Marzę o tem, co pomyśli sobie o nas jaki ba- 
dacz potomny wygrzebujący z ruin dziejowych 
czyny i sprawy naszego czasu, i boję się żebyś- 
my na nim niezrobili takiego wrażenia, jakie zro- 
bił ów znikczemniały ' Rzymianin, którego dom 


w roku przeszłym odkopano z pod popiołów We- 


zuwiusza w Pompei. Na progu swoim wyrył on 
następujące wyrazy tchnące bezeceństwem : SALVE 
LUCRO; które jednąk nieprzeszkodziły że go wy- 


buch wulkanu pochłonał, oszczędzając przez ty- 
siąe ośmset lat ów haniebny napis aby potomność 
spojrzała nań z wzgardliwą litością. . 


— MET — 
LIST ze WSCHODU. 


(Ciąg dalszy.) 


Co rok OO. Franciszkanie w roczoicę Wniebo: 
wstąpienia Pańskiego, urządzają ołtarz ruchomy 
wtym meczecie pa miejscn zkąd Zbawiciel wzniósł 
się ku niebu: O. Jnkand opowiadał z radością, że 
togo roku Śpiewał owangelią przy mszy ś. Kto wie, 
ozyby Gracy vaszych lat wpuszczali, gdyby to miej: 
ace Święte misli w swojem posiadania? Zaprawdę 
boleśnie widzi. ć Tarków trzymających straż w ko: 
ściela Groba Pańskiego, zle jak skoro niejesteśmy 
wyłączoymy panami miejsc świętych (chié krwią 
chrześcian ząchodoich na niewiernych zdot; tych), 
lepiej jeszcze, żę Turcy jako bezstronniejsi, są po+ 
średnikami i rozjemcam. 

Gdyśmy wyszli z moęczeta, Arab pokazują: 
nama górę przyległą, powtarzał Viri Galilei, snadź 
się nauczył od Europejczyków podania, że aż tam 
pobiegii apostołowie za nuuoszącym się w puwie- 
teze Zbawicielem i tam od Anioła upomnieni zo- 
stałi aby wrócili do Jernzalew. lany Arab biorąc 
nas znać za Rosyśn ną ingem miejscu przemówił 
do nas już nie pə łacinie, ale po moskiewsku: 
zdrastwuj charaszo. i i 

Wracaliśwy pospięssnie do miasta, z obawy, aby 


tymczasem bram niepozamykano. Chciałem też spró- 
bować czy mi się nicuda zamkiąć w Grobie Pań- 
skim, aby można rano W ciągu dwóch godzin zo- 
stąwionych łacinoikom, Sprawić tam przenajświęt- 
szą <fiarę. Jakoż niebyło nikogo z obcych kapla- 
nów i pozostałem, Ar 

Część OO. Ziemi Świętej mieszkających w kla- 
sztorzo swoim b. Zbawiciela, stoi ta z kolei, że taż 
powiem, załogą przy Grobie Pańskim. Prawdziwie 
zamykają się w grobie, muj} mieszkanie cic- 
mne, wilgstue, ciąsne, W CzęŚ:i nawet’ pod stajnia 
ci jakiegoś Tarka; i tylko jednym ciasiym otwo- 
rem, dostają nieco świeżego po*ięt'za. Z obowiąz 
ka bawią tu tylko po trzy miesiące z rzędu, nie- 
którzy wszakże dobrowoluie ciągle pozostają. Wi 
działem jeduego, który tau przed laty kilknnasta 
przybył słabowitym, « dziś dobrze się miewa: tak 
Bóg opiekuje się swojemi. 

Ojcowie ofiarowali mi wałą wieczerzę, gdy mnie 
się niespodziewali, a sami Wszystko z głównego 
klasztoru dostają. Udałem się potem do Groba Swię. 
tego, gdzie się namodliwszy 8amotnie ile Bóg dał, 
słuchają? rad zakonaików, «by pod dziarawą ko- 
pałą się nieprcezighić, udałem stę do deli na spo- 
czynek. Wszakże nie był on dłagi, gdyż o półuo: 
cy zaczęli Grecy bić w swoje deski, niby to dzwo- 
nić i śpiewać jutrznią. Potem Ormianie i Kopty. 
Spiewacy wschodui mniej tu żle śpiewają. Czy t) 
dzięki ciągłej praktyce i lepszym dawnym poda- 
niom śpiewnym, czy przykładowi łacinników, czy 
może piewców rosyjskich, którzy już tam niekiedy 
ałożbę w języku słowiańskim sprawiają. I nasi też 
niepozostali w tyle. A gdy Organ zugrzmiał uro: 


ozyście, raz jeszcze przekonałem się, że to narzę- 


dzie mazyczne wynaleziona dó kościoła i do słu- 
żby pańskiej. Najliczniejsze głosy, nikną obok 
grzmota dobrego organu. Noc ta przypomniała mi 
one, któreśmy z X. Piotrem w początkach naszego 
nawrócenia spędzili w Trapie, budzeni o półaocy 
poważnym śpiewem Zakonników. Blisko mojej celi 
był chórek wychodzący na kościół; mógłem prze- 
to wygodaie się modlić jak gdybym był w ko- 
ściełe samym. O godzinie 4tej zrana udałem się 
znowā do Groba Swiętego. Wysłauchałem jednej 
mszy ma przygotowanie, a po mojej, trzeciej towa- 
rzykzyłem na podziękowanie. Niektórzy i niewąt- 
pig w dobej wierze, rozpisnją wrażenia jakich do 


anali w tem świętem miejscu, eo do mnie jedao 


powiem, iż dziękuję Boga, że mi dozwolił tego 
szczęścia; i że niemodliłem się tam samolnbnie, 
jedao jiko wysłaniec wszystkich mi drogich, z 
któremi jakąkolwiek związką ducha jestem połą- 
czony, a także za kościół, za kraj, za wszystkich 
dobrodziejów Zgromadzenia naszego i za wszy. 
stkich pokrewnych moich. -` 

Doia tego a trzeciego od mego przyjazda kara- 
wana frauenzką udawała się ku morzu Martwemu 
i Jordanowi, ze strażą kilkunasta jeżJźyów rządo- 
wych. Sposobność była dobra i postanowiłem z niej 
korzystać. Pokazało się, żem znał X. biskupa 
Meaupoint naczelnika karawany, proboszczem w 
Augers, i zdaje się żom raz nawet w jego Kcścia 
le Kazał. Przyjęty zatem zostałem uprzejmie do 
karawany, wraz z dwoma kspncynami z Bejrnta. 

‘Rzadko się bardzo zdarza w podróży aby ocze- 
kiwanie nasze niebyło zawiedzione; wyobraźnia 
naszą wszystko sobie piękniejszem przedstawia. 
Otóż taka niespodzidnka zdarzyła mi się pa no- 


clega w klasztorze śgo Saby (Mar Saba), o trzy 
godzin od Jeruzalem. Jechaliśmy wciąż prawie sū- 
chem łożysziem potoku Cedrov, Śród skał dzikich, 
bez najmniejszego ślada roślinności, I klasztor le- 
ży na urwiska pekat takich, otoczony wysokiemi 
murami, strzegącemi mnichów tyle niemal co snte 
bakczisze, od napadów beduińskich. Dwie wysokie 
wieże sterczą na przodzie jakby baszty warowne. 
Stukającemu spuszczają mnicby cdźwierue koaz, 
do którego Bię list wkłada, i potem dopiero za 
wiedzą opata, bramy klasztoru otwierają. Niespo - 
dziana moją w tem była, że na wschodzie 8po- 
tkałem klssztór czystości angielskiej, a przytow, 
jakkolwiek wszyscy mnisi Grecy dyzuuici (od dzie- 
ciństwa tam przywożeni z Grecy), nejinuiejszego 
wstręta w nich przeciw nam niewidzieliśmy, jedao 
prostotę i uprzejmość dawaych Cenobitów. Za- 
wdzięczają to może świętemu swema założyciełowi, 
gorącemu obrońcy prawdy katolickiej, przeciwko 
różnowierstwn Monofizytów, który klasztór ten za- 
łożył r. 483, a umarł tam 532 r. Grób jego jako 
i kościół wonieje czystością. Cele i korytarze po- 
wykowane w skale. Pokazują palmę którą Święty 
zasądził, równie jak źródło które modlitwą swoją 
z wnętrzności skał wyprowadził, Po wybornym 
noclegu, ruszyliśmy nazajutrz w drogę. Uniosłem 
miłe wrażenie, prosząc Boga, ui wszystsich od- 
szczepieńców a szezególniej tak dobrze uaposobio- 
nych, co rychlej do jedaości doprowadził. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a t — 


j CZAS ¿z Niedzieli 15 Marca. 1863. IE 


dni wcale w domu nie masz, przez powracające | nia sprawy polskićj coraz więcćj do znaczenia eu- wz raj do miasta Radomska, zabrał kasę i kilkana-| może interweniować między powstaniem a Kosyą. 
z tryamfem hordy rosyjskie zrabowane i wewnątrz |ropejskieg. _ | | a y 4 Kronika miejscowa i zagraniozna. |ście sztuk broni rosyjskiej i pociągnął dalej. W in-| Anglia liczy zawsze tylko na zażegnanie burzy, 
wszystkie sprzęty zniszczone zostały. W Skrwilnie] Polacy podnieśli się dziś bsz różnicy stanu prze ma | A $ nej ie Kaliski d wsią Rataje w Gostyń: |1 i T bo lity- 
z > ; >; : p : à ; j stronie iskiego pod wsią Rataje w Gostyń: |lecz nie na zadosyć uczynienie potrzebom polity 
pani Maryanowa Lissowska, bardzo godna matrona, | ciw despotyzmowi i barbarzyństwu; życzyć więc| Kiraków 14 marca. Dziś przywieziono tu z pod ki dział tañ Kuj | gc 0 ko laiita Pó Poi: 
blisko 80 lat wieku licząca, jedne pozostała dla strze. należy, ażeby przyjaciele Polski skupili swe usi- |Sosnówki jednego ciężko ranionego powstańca,  Jegt | Skiem, . oddział powstańców z Kujaw przyby y 8-0. |cenym. Owszem: ciągłe niepokojenie, Rogyi, Polską, 
- żenia domu swej córki pani Jeżowskiej, gdy chciała |łowania; ażeby na rzecz Polski utworzono skład- |nim p. Kieszkowski. i Ciył T marca potyczkę z moskalami przybyłymi |utrzymanie stanu przechodniego między. oswobo- 
powstrzymać napastników łagodaemi słowy, naj-|ki i podawano liczne petycye; ażeby organa dzien | — Okropny wypadek zdarzył się dzisiejszej nocy |z Kutna i Włocławka; w czasie boju. nadeiągnął | dzeniem Polski a jéj zupełaem zgnębieniem, to dla 
R KA kozaków poi = nikarskie obanajuiaiy opinię pałiczna z rzeczy. | przy po zpomęickici zie śniądck e Biały |dragi oddział polski pod dowództwem Takińskiego | Auglii najlepszy środek powstrzymania Rósyi od 
ządzca niewiedząc o niczem, nadjechawszy z fol-| wistem położeniem kraja i z codziennym rozwo- opowiada: Mieszkając naprzeciwko hotela pod Białym 4 : - : R n 
i z btyczki porwany został, a żona jego rzu-|jem powstania; ażeby rządy powątpiewające o | Orłem, przebadziłem się na krzyk przeraźliwy, a uchy- pA pjalo "a guął zwy Aae di T, edbgach. Okociśt dą = PR 
jąc się mężowi na szyję, prawdziwie w barba. |gwałtach codziennie w Polsce popełnianych uzu-|liwszy okno, poznałem, że krzyk ów wychodził z prze- |*kale cofnęli się straciwszy wielu w zabitych i fs- | ków wyraźnie przywrócenia stanu rzeczy 
rzyński sposób tak zbitą została, źe odzież z niej | pęłniały.i sprawdzały sprawozdania swych konsu- |ciwległego okna drugiego: piętra hotelu i ujrzałem czło- | nionych. nfz: 1815, to Anglia: jeszcze nie straciła nadziei, 
kawa: i zlatywała. Tak to już każdy, choć|lów wysyłaniem ajentów w celu przekonania się |wieka wychylająćego się na ulicę. „Wołał on po nie-| Znaczniejszy jeszczę i świetniejszy czyn|że się bez interwencyj obejdzie, gdyż niezawodnie 
pajspokojniejszy, gap eniejszy x napa aag o ią na Pa. zb; RI my że go ue aty! Doo | agea so- wojenny zaszedł 5go marca w półaoenćj części| uie myśli ona nalegać na dosłowne wypełnienie 
miz wyższemi sferami rządowemi związany, o rancya ma dziś nową sposobność przywrócić |ził, że wyskoczy oknem, jeśliby się o mieszkania ; ; ; b idzie 3a; = 
danym się widzi na pastwę dziczy moskiewskiej, do znaczenia zapoznane prawa swego dawnego i jego chciał się dobywać. Domyśliłem się, ż6 człowiek Lubelskiego p dd WBIĄ Brzężnicą MARY LADA Ów, lecz ty s | a o dyplomatyczną 
którą zgóry nakazany (erzoryzm rozprzągał do tego | wieruego sprzymierzeńca. Powstrzymawszy mordy | ten musiał stracić zmysły; starałem się więc go uspo- wem. a, Farczewiem. Dwie roty: piechoty moskiew: |notę z przyrzeczeniem, że traktatąty z r. 1815 będą 
stopnia, że nawet przełożona władza wszelką prze- |na Libanie nie może przecież pozostać obojętną | koić, a tymczasem miałem nadzieję, że wołanie jego |Skićj z dwoma działami -i sotaią kozaków-pod-do-|szanowane. Co między przyrzeczeniem a dotrzy- 
wagę straciła. Skoncentrowana w spokojnem mie-|w obec okropnych mordów w Polsce. Sztandar sprowadzi więcej osób, i Że będzie można nagroma- | wództwem pułkownika Ciszewskiego, uderzyło tam |maniem leży, to już niech się 6 to rózprawi Pol- 
ea go key wyd ketaan tarte in aE i a eb aha rad za = pod Un on aom lub pościeli, b Z bez |ng oddział polski dowodzony przez Marcina Le-|ska z Rosyą. Lord Russell mówi przez usta Mor- 
em poln próbować swoję w mieście | chinchinie, w Meksyku; połączona z rowa- | niebezpieczeństwa do ę do jego pokoju. Tym- i ; ; x Per Re Acá Š 
i okolicy zaczyna także dopuszczać Bię tymczasem | dziła Fraucya w Krymie sławę rosyjskićj broni | czasem ubierałem sią nA prędce, starając się zsjąć AJ: hi pi PRS oh. Moeral Eeay: Aia La by A PTA nie si wdawała tiię. 
na małą skalę rabuokn.* do jéj prawdziwój wartości; Włochom oddała 0- |szaleńca rozmową z: Okna. prowadzoną. Na wołanie|*u silny oddział polski pod dowództwem pułko- | dzy Kolskę,a Rosy.. ` 
na prawie całą Italię; francoska dyplomacya pra- |jego i niemniej głośną moją “= nim rozmowę, stróż z| wnika Lewandowskiego i w reznltacie boju Mo-| Taki jost w'tej chwili stan dyplomatyczny tej 
Szwajcarya. hotelu ukazał si na ulicy, a z innych domów wychy-|skale zostali rozproszeni, "a dwa działa zabrane: sprawy z angielskiego punkta widzenia. Co do 
Rozbitki moskiewskie pierzchły ku Demblinowi tj. | Francyi, oaa czeka, zdaje się, na decyzyę gabinetu 
ku twierdzy Iwąogrodzkićj. W d, 7 marca uderzyli wiedeńskiego, i przęd jej zapadnięciem, wątpimy, 
aby jaki staaowczy krok uczyniła. Nie wiele też 


cuje nad przywróceniem pokoju w rozerwanych 
Stanach Ameryki. A zatem nie powinnoby to być |liło się więcej osób i zaczęto się jaż gromadzić. W tem 
Sprawa polska nieobiła się bez odgłos o twar- | przesadną nadzieją, że Francya wierna swemu |kiedy właśnie zbierałem się wyjść od siebie, rozległ 
da iśnieżae góry ojczyzny Tellą i Winkelrieda, o | posłanniectwa, nie opuści Polski. Auglia na to się |się krzyk i słychać było, jak coś ciężkiego spadło na > SSR j 
ziemię, aa którćj dokotczył żywota Kościnszko. Ma. |zgadza, i Austrya także pod pewnemi warunkani. ulicę, Rzeczywiście człowiek /6w rzucił się oknem na powtórnie Moskale na oddział, Lelewela pod wsią nów l r 
"my przed Robą kilka dzienników szwajcarskich, | Bądż co bądż Polacy bronią do ostateczności swych | bruk. W tej chwili nadszedł patrol policyjno-wojsko | Adamki nad rzeczką Włodawką, niedaleko ujści: | różowych obietnie można się spodziewać z'zapo- 
z których Rolka | kilka e ama aeaa Heh BjikiogsJoh praw, w imię religii, narodowości i| wy, posłano po i wię s] na miejsćn starał się |tój rzeki do Wieprza o '% mili od miasta Włoda-| wiedzianego trzeci tydzień temu oświadczenia 
j i wanie sprawy polskićj po kastovach fiwolnošci. © > E BSF" S zba jaki jest stan tego nieszczęśliw. lecz już ża- ; ; i dał do cie mini j ; Rx. 
Ab nędzny I tak mah. M Zürcher Zei-|  „Tagblait der Stadt St. Gallen und der Kantone pae Bratis mky Ait A jedi półeniisionć w-d Lelewel gi trgadkoprcw pg ij ią są piks i nd koryt wre, którego dziś wyełą 
"tung list następnjącój osnowy: _ |Śt. Gallen, Appenzell und Thurgav z 8go marca, |do kliniki. W spisach hotela był on umieszczony jako | 399 98nia z dziata pr pama. (HAD a-S8Ą: z n8z18:.D1C. nam nowego ; ni 
Krwawa walka w Polsce, wywołana moskiew- branego, gdy strzelcy polscy powitali ich z boko |nie przyniosły. P: Emil Girardin; który nie pojmu- 
celnemi strzałami; Moskale strąciwszy kilkunastu |je, że w polityce tranzakcye tylko prowadzą do 
poległych i wielu ranionych, pierzchli “z pola wał: | praktycznych reznitatów, a nie absolutne zasady, 
ki. W poładniowćj części Lubelskiego przed wzmo- |mówi, że trzeba się zgodzić ©0 wybrać: albo woj- 
ną Francyi i Włoch przeciw całej Earopie o Pol- 


„Nieszczęśliwa Polska stacza ostatnią walkę. Je- 
powstańcy po największój części źle nzbrojeni al-|śli teraz upadnie, znpełue wytępienie narodowości 
bo bezbronni opierają się armii wielkiego państwa; GBA | A 
bo doprowadzono je nawet do tego, że kazał» 
wyruszyć swym rezerwom i gwardyom. W walce 
tój o życie lub Śmierć między słabymi a potężay- 
wi, i a barbarzyństwem, li- 
czą Polacy tylko na boską sprawiedliwość i wła 
sog odwagą; z pomyślnym skutkiem stawiają opór 
największym niebezpieczeństwom i biją wroga si 
łą, którą miłość ojczyzny napełnia ich całe serc". 

Jednak ta walka o wolaość toczy się pod nie- 
korzystnemi okolicznościami; Polska opasana jest, 
jakby żelaznem pasem od swych sąsiadów; z tych 
ioterweninje jeden na hańbę naszego wieku otwar- 
cie i bez'obawy na rzęcz Moskali, którzy jak dzi- 
kie hordy pustoszą pożogą i mordem całe krainy, 
rabunją i mordvją bezbronną ludność; czego dowo- 
dzą same urzędowe moskiewskie sprawozdania. 
Ruiny Siemiatycz, Węgrowa, Wąchocka, Sache- 
dniowa, Tomaszowa, Miechowa, Ojcowa i innych 
z dymem puszczonych miast wołają o pomstę i 
zanoszą przed Europę skargę na ten średniowie- 
czny wandalizm w połowie dziewiętnastego wie. 
ku. Zamierzają więc oni nietylko zgnieść powstań- 
ców, ale i kraj zniszczyć do szczętu. Któż ośmieli 
się jeszcze wątpić, w obec z dnia na dzień powta 
rzejących się czynów, świadczących o tój barba- 
rzyńskićj taktyce, którćj się trzyma rząd rosyjski 
systematycznie j jednakowo na wszystkich pno- 
ktach ? i 

To urąganie wszelkiéj ladzkości oddziaływa szko- 
dliwie na samą rosyjską armię. Ludzie z sercem, 
oficerowie wyżsi, przenoszą sąmobójtwo nad wy- 
pełnianie takich barbarzyńskich rozkazów, które 
przy takiem rzemiośle zbójeckiem znoszą karność, 

armię i dowódzców. Z terażauiejszćj 

wojny może się przekonać Europa, jak się ma 
rzecz z cywilizacyą moskiewską i jaki los. jest n- 
działęm ludów, przymaszonych żyć pod jój pano- 
waniem. Gorzój dziś jest aniżeli kiedykolwiek; bo 
nawet same rządy Mikołaja podczas wojny w ro- 
ku 1831 nie splamiły się takiem nadażyciem wła- 
dzy. Ale na tem im nie dość ; władze moskiewskie 
wszelkich używają środków, ażeby lud wiejski 
zwabić do rabunku i wzbudzić w nim pragnienie 
krwi. Publicznie obwiniają pewaego jenerała, że 
ęć rubli (blisko 20 franków) obiecuje za głowę 
ego powstańca, którego mu dostarczą wieśnia- 

; a więc za każdą głowę bez różnicy, bo któżby 
choiał albo mógł odróżnić jednych od drugich ? 
Pod karą śmierci zakazano nieść pomoc rannym, 
których po największój części mordują najniclito- 
ściwićj. Zanim rozstrzelają powstańców, męczą ich 
w sposób najokropniejszy, a ciała ich beszczesczą 

pałek. Moskiewskie wojska rabują dwory 

i masakrują ich mieszkańców nawet w najspokoj. 
niejszych okolicach; wszyscy mieszkańcy 8Ą w rę: 
kach pijanego krwią żołdactwa, które w skutek 
odebranego rozkazu upoważnione jest do zamordo 
wania każdego, kto tylko choćby kawałek chleba 
poda powstańcowi. 

Podczas kiedy rosyjski rząd popełnia takie szka 
radne okrucieństwa, posuwa urąganie do tego sto- 
pnia, że ogłasza bezpieczeństwo wolaości osobistój; 
a od miesiąca donosi w swych biuletynach, że po 
wstanie stłumione, a bandy rozbite, te same, które 
jaż zniósł był do szczęta w poprzednich bialety- 
nach, przyczem zwykle tylko jednego traci koza 
ka. Rozumie się samo przez się, że o rabunkacb 
i mordzie nigdy nie ma wzmianki. Jakąż gwarau- 
cyę szczerości może dać rząd, którego tak często 
chwycono na śŚwieżem i gorącem kłamstwie? 
Przecież jeszcze nie zapomniano, jak w Sprawie 
ostatniego pobora stale zaprzeczał temu, do czego 
nieco późnićj sara się przyznał. 

Jeżeli naród szlachetny, któremu Europa za. 
wdzięcza Świetne naługi, i któremu używśnie wol- 
ności i samorządu traktaty zabezpieczyły, do tój 
doprowadzono ostateczności, pytamy się, czy Świat 
oświecony nie jest obowiązany do podniesienia 
głosu przeciw takim barbarzyńskim gwóśłtom i do 
nakłonienia rządów, ażeby temu jak najśpiesznićj 
położyły tamę ? Jeżeli wojuie nie możąą tak pręd- 
ko zapobiedz przez wymiar sprawiedliwości nucie- 
więżonym, to przecież rządy stojące Da czele o- 
światy, spełnić przedewszysikiem powinny obowią- 
zek ludzkości powstrzymując pustoszącą rękę Ro. 
syi, jéj zapaloną głownią i żądzę nienasyconą krwi! 
Rząd rosyjski, który siebie nazywa liberalnym, 
powinien zachowywać prawa wojenne, tak jąk to 
czynią powstańcy, ałe nie prowadzić dłażćj wojny 
na wzór Tatarów i Mongołów. A ć 

Właśnie jest chwila dogodna, w którćj nastąpić- 
by mogła czyana mocarstw zachodnich interweu- 
cya; p | tę wywołała rosyjsko-pruska konwea- 
cya, którój zgubne skntki codzień cznć się dają. 
„uż po raz czwarty interweniowały jawnie woj- 
ska pruskie ną rzecz, Rosyi; nadto narądzają 819 
rosyjscy i pruscy, wyżsi "ficerowię na terytoryum 
pruskiem nad Środkami przeciw powstaniu, które 
przecież jedynie przeciw rosyjskiemu jest skiero- 
wane rządowi; a wreszcie kilku Polaków przyby- 
łych do Torania wydano Rosyi. Podobną a tak 
gorliwa interweucya nie może trwać długo bez 
wywołania bardzo groźnych zawikłań i podnicsie- 


Naówczas nie ma więcej ojczyzny, prócz pól zu- 
pełnie spustoszonych i pobojowisk, w których. po- 
grzebana jest jej młodzież i wszelka jej nadzieja. 

Niewysłowione męki, pod któremi dotąd już ję- 
czy, już są znane, tak, że wolno nam powstrzy- 
mać się od opowiadania- strasznych klęsk, jakie 
dzicy ciemięzcy na kraj ten sprowadzili. 

Dla wszelkiego nieszczęścia naród szwajcarski 
ma serce pełne współczncia i szczodrą rękę. 

Cierpienia zaś ponoszone za najwyższe dobra 
ladzkie, za wolność i miłość ojczyzny, są dla nie- 
go najświętsze i do głębi poruszają pierś jego. 

W państwach monarchicznych Śpieszy jaż lu- 
dność z pomocą uciśnionym. Republikanie, którzy 
lepiej wiedzą, co to znaczy mieć wolną i szczęśli- 
wą ojczyznę, mie dadzą się wyprzedsić w tem 
dziele ludzkości. Byłoby to niewdzięcznością wzglę- 
dem Opatrzności, względem tego błogosławieństwa, 
jakiem odszczególnia Ona naszą rzeczpoapolitę. 

Nie potrzeba wielu słów. Pomoc według sił, oto 
gorące życzenie całej Szwajcaryi. 

Chodzi więc tylko o zrobienie początku, o po- 
twierdzenie czynem życzenia. 

Tatejsza sekcya patryctycznego stowarzyszenia 
„Helwecya* zaprasza zatem wszystkich rodaków 
ożywionych tem życzeniem, na zgromadzenie ce- 
lem naradzęnia się i zarządzenia pomocy. 

Zgromadzenie odbędzie się 5go marca. 

St. Gallen 3go marca 1863. 

Prezes sekcyi Helwecyi: Saxer, radzca rządowy. 


Wawa wa y sKiow- |zawiera odezwę następującej osnowy: Mayer właściciel dóbr z Osnabrück. (w Hanowerze) w 
skiemi okrucieństwami, trwa już przeszło miesiąc, 
cnionemi znacznie. siłami powstańców cofnął się i 


przejeździe z Bochni do Wiednia. Znaki szczególne 
te były, że brakowało mu dwóch paloy u jednej ręki, 

znany z okrncięństw pułkownik Biędraga z Jano- 
wa ku Lublinowi. 


a miał na ręku rękawiczkę z przyprań palcami 

A zk a RR zgkawiczkę z prsyprawionemi p 

~ Dnia 13go marca dosięgła ńsjwyż:za tempera- 

tara -+ 119,1 najnizsza -+ 1%,8, wysokość barometru 

zwolna. się zmieniła, o godzinie 2ej po południu była 

324,86, o 10ej wieczór 324*,84, o 6ej rano 14go0| Z Litwy próez doniesień w powyższym” liście 

marca 824,85; wiatr wschodni, słaby, niebo po- zawartych, i prócz doniesień podanych w wyjątka 
Z pisma warszawskiego Witdomości z pola bitwy, 
nie mamy dzisiaj żadnych świeżych wiadomości. 
Rząd moskiewski tak tam jak i w ińnych prowin- 
cyach polskich, rzucił się w obronia swej samo- 
wolności, anarchii i despotyztaa do ostatecznych 

środków, które wykazują całą potworność pano- 


chmurne, ku wieczorowi nieco rozpogodzone, samym 

wieczorem pogodne; rano 14go marca szron niewielki 
watia rosyjskiego nad prowincyami polskiemi : z 
jednej strony chce on sterroryzować ladność mor- 


mgła po łąkach, temperaturą powietrza o godzinie 6ej 
dami i pożogą, z drugiej pragaie wywołać zamęt 


+19,1 R. 
— Jutro w niedzielę dnią 15go marcą:. . Izabelli, 
w poniedziałek 16go ś. Qyryaka dyakona. - e 
spółeczny zachciałkami komunistycznemi, popchnąć 
lad przeciw oświeceńszym klasom, rozerwać i wy- 
wrócić społeczność polską, Lecz. usiłowania. te,. 
wskazując tylko niemoc rząda moskie- 
wskiego w Polsce i cechując jego charakter, 
prócz wyjątkowych wypadków rabunku i areszto- 
wań, nie wydały dla moskali pożądanych przez 
nich rezultatów, i i 

Korespondent nasz z Wśrszawy w liście z 11go 
t. m. który dzisiaj dopiero przy zamknięcia dzien- 
nika otrzymujemy, potwierdzą także powyższe do- 
niesienie o dwóch zwycięstwach polskich w Lu- 
belskiem powyżej opisanych. Potwierdza dalej do- 
niesienie o podania się do dymisyi większej czę- 
ści radzców stanu, wyjąwśzy tylko znanych z przy- 
wiązania do Rosyi urzędników w Radzie tej za- 
siadających; donosi o coraz większem rozprzęże- 
nia wszelkiej karności w wojsku rosyjskiem, któ- 
re prawdziwie zmienia się w bandy rozbójnicze. 
W samej Warszawie położenie rzeczy nie zmieniło 
sig, wyjąwszy, że najobojętniejsi ludzie widząc 
postępowanie rządu i wojsk moskiewskich morda- 
jących spokojną ludność, niszczących kraj ogniem 
i mieczem, za jedyny środek ocalenia tak kraju 
jak siebie uważają łączenie się z powstaniem. 

Doniesienie podane przez dzienniki wrocławskie 
i Jeneralną Korespondencyę 0 rozbicia oddziała 
Cieszkowskiego 11 t. m. pod Częstochową jest 
zupełnie mylnem, gdyż wówczas Cieszkowski był 
w obozie pod Goszczą o 16 mil od Częstochowy. 

Wszystkie dzienniki polskie i wszystkie przyja- 
zne sprawie polskiej dzienniki niemieckie i fran- 
cuskie powitały z radością objęcie dyktatury przez 
jenerala Langiewicza, wykazując, jak wiele zyskała 
Sprawa przez to, że stanął rząd jawny i silnie skon- 
centrowany. Przy tęm wszystkie dzienniki podają 
manifest wydany przez; Dyktatora. 

Wyszła powtórna odezwa wzywająca Polaków 
do jak najspokojniejszego zachowania się wzglę- 
dem Austryi i Prus, i ostrzegająca, że ajenci ro- 
syjskiego rządu usiłują wywołać. zaczepki. przeciw 
Austryi, lecz usiłowania ich spełzną na niczem 
w obec dążności całego narodu pragnącego zacho- 
wać się jak najspokojniej względem Austryi. 

Przyjazd księcia Metternicha do Wiednia nosi 
w sobie zaród waźnych decyzyj. Objaśnienia jakie 
on przywiózł i instrukcye jakie z sobą weżmie 
napowrót do Paryża, mogą przeważny wywrzeć 
wpływ na dyplomatyczny obrót sprawy polskiéj. 
Książę przyjechał wczoraj do Wiednia. Gaz. Ko- 
lońska utrzymuje w liście z Paryża, że poseł ten 
przemawiać będzie za wspóluem trzymaniem się 
Francyi i Austryi, lecz że zapatrywanie się jego 
nie stoi w zgodzie z zapatrywaniem się jego rzą- 
du. Tak stanowczo nie można wcale © tem orze- 
kać; inaczój bowiem ks. Metternich nie reprezen- 
towałby w Paryżu swój rząd, lecz siebie samego. 
Inna rzecz, jeźli o akcyi jest mowa, 0 jój większój 
lub mniejszćj energii i rozmiarach. Co dę tego też 
otrzyma on w Wiednin wskazówki. Podróż księcia 
Renss do Berlina nię ma tego znaczenia z Bamój 
natnry Btosanków prusko-fraueuskich. Zapewne zda 
om sprawę z tego, jak dalece rząd francuski na 
prawdę o interwencyi zamyśla. 

O stanie dyplomatycznych negocyacyj w spra- 
wie polskićj najlepićj wyjaśniają telegramy przez 
das podane, z których tylko wciąż daje się wy- 
prowadząć, że Anglia chce odwrócić od Prus in- 
terwencyg, i dla tego stara się o zniesienie kon- 
wencyi z d. 8 lutego, a mniema, że jeżli Austrya 
nie przyłączy się do Francyi, sama Francya nie 


skę, albo-pokój taki jaki. jest. oT „(> 

Poczta wschodnia przywiozła wczoraj do Trye- 
sta wiadoniości parowcem Lloyda z Aten i Stäm- 
buła z dnia'7go b. m. Ze Stambułu piszą, że 6000 
broni rosyjskiej przeznaczonej do Serbii, i która 
przechodziła przez Księstwa Naddunajskie, dosta- 
ła się do Polski. Posłowie zagraniczni wysłali 'no- 
tę zbiorową do konsulów w Bukareszcie, aby tak 
księciu jak i zgromadzeniu narodowemu zalecali 
jak najściślejsze przestrzeganie konstytucyi. Wieść 
krążyła w Carogrodzie, że posel turecki w Wie- 
dniu ke. Kallimachi zostanie odwołany. Wielką liczba 
wychodżców polskich opuściła Carogród. wia 

Z.Aten taż pocztą nadeszłe wiadomości mówią, ` 
że aresztowany: konsul bawarski Bernat przyznzł 
się, iż jako człowiek prywatny i w. przekonśniu, 
iż działa dla dobra kraju, używał środków moral- 
nych, aby usposobić umysły do kandydatury księ- 
cia bawarskiego Ludwika (syna króła), wszelako 
po uchwale zgromadzenia ustawodawczego ząnie- 
chał tego. Zasekwestrowano skrzynię, własnością 
jego będącą, mieszczącą jakoby “w sobie 15 do 
20,000 franków i` papiery kompromitujące. Około 
70 oficerów: aresztowano i internowano w Arginie; 
dawniejsi także pręfekci policyi Monastiriotis i 
Skufos zostali ujęci. Zgromadzenie narodowe po- 
leciło wydziałowi dyplomatycznemu naznaczyć kan- 
dydata na tron. Wydział ten złożoty”'z 27 cżłon- 
ków, ma się naradzać z ministrem spraw wewnę- 
trznych. W miejsce Valbisa wybrany. Moraitinis 
prezesem zgromadzenia narodowego. Wydziało- 
wi powyższemu przekazano propozycyę, aby kró- 
la Leopolda Belgijskiego zaprosić na rozjemcę. 
Dzienniki ateńskie następujących naznaczają kan- 
dydatów do tronu: syna księcia Chrystyana dań- 
skiego (Fryderyka Glicksburgskiego), księcia O- 
skara Szwedzkiego, księcia Aumale, ks, Wilhelma 
Badeńskiego, jenerała Mac Clellan. . Oficerom. z0- 
stawiono wybór komendanta gwardyi narodowej. 
Wywóz broni i amunicyi zakazany pod konfiskatą 
i grzywnami. Do Lakonti i Messenii wysłano woj- 
sko. W Sparcie, Kalamacie, Trikali i w Lokrydzie 
zaszły demonstracye za królem Oitoneń. Korpo- 
racyom przyznano prawo wybierania osobno depu- 
towanych. Konsuł rosyjski zaprzecza, aby intrygi 

bił i rozdawał pieniądze. Poselstwo w Stambule 
będzie utrzymane, wiełe innych zostanie zniesio- 
nych. Wydatki zniżono . 2-28 /na'48- milionów 
drachm. Płace urzędnicze zmniejszono 07, rozpu- 
szczono wielu urzędników nadliczbowych, a płace 
ministrów zniżono do 6000 drachm. 


Z 


- Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. © | 


Londyn 13 marca. Na wczorajszem posiedze- 
nia Izby niższej interpelował. Pope-Hennessey .po- 
nownie ministerynm 0 wysłanie policyantów do 
Warszawy (dla uorganizowania policyi warszawskićj 
na wzór angielskiej). Lord Grey powtórzył daw- 
niejsze oświadczenia (iż tameczne władze nie u- 
znały takiej organizacyi za stósowną, a przeto Wy- 
słani urzędnicy 'policyjni z niczem wrócili) i za 

Sekretarz: Bernet, radzca kantonu. śępyolępiem posłź, rosyjakiego raza > 

O skutku powyższej Asy donosi Tagblatt żył labie list jego w tym przedmiocie pisany, „4 
der Stadt Zürich: W metinga polskim odbytem w | dzież przyrzekł przedłożyć < dotyczący raport po 
St. Gallen w ogrodzie strzeleckim, wzięło udział|cyjny. Izba poprzestała na objaścieniach Greya. - 
do 300 obywateli różnego stanu. Radzca rządowy| Trebinia 13 marca. Wszyscy żołnierze uszli, 
zap oce ej R AC gp js z Zubezy do*Trebini.-Nieposłuszeństwo milicyi nie 

y i - | miało- dotąd żadnych następstw. Wszystkie trzy 
SA ien parsenu Ofiara „KORWINA bataliony domagają się obecnie albo płacy albo 


bohaterskiej walki narodu polskiego przeciw de- 
spotyzmowi moskiewskiemu; żywi ono gorące ży- | rychłego wyruszenia w pole. Arnauci nie wystarczą 
aby utrzymać ich w karności, albowiem i oni w 


czenie, aby się Polakom powiodło w ich „zamy- 
słach. 2) Zgromadzenie wspiera według sił sub- |takiem samem są położeniu, lubo się nie buntują. 


skrypcyą zarządzoną przez sekcyę patryotycznego 
stowarzyszenia, „Helwecya* w St. Gallen; wyna- 


rzojąc 3) oczekiwanie, że Komitet centralny „Hel- ; ; ; A 
Honi" A połączeniu i komitetami innych szwaj- Korpns wojsk polskich pod osobistem dowódz 


ich stowarzyszeń, a mianowicie towarzystwa | em Dyktatora Langiewicza zwinąwszy dziś obóz 

o wlbokiey podjcyatjech Frzodłięweśniz” po- |" Sosnówce, ruszył w kieranku który bliżej ozna: 
trzebne środki, aby dać narodowi szwajcarskiemu |ezać nie uważamy za potrzebne, dopóki go dalsze 
sposobność do wyrażenia szczerego współczucia | zdarzenia nie wykażą. Wczoraj rano gdy jeszcze 
na viia polskiej. Subskrypcyą rozpoczęto 800| opóz stał w Sosnówce, zaszła była, jakto wczoraj 
13791 wspomnieliśmy, mała utarozka ma forpocztach przed 
Sosnówką na polach wsi Szczepanowice. Okóło 40 
kozaków i objeszczyków konnych z Miechowa wy- 
słanych podsunąwszy się cichaczem, zabili jednego 
stezelca polskiego stojącego na pikiecie;: lecz na- 
tychmiast rozstawione placówki strzelców zbiegł- 
szy się w gromadkę 25 ludzi liczącą i celnemi 
strzałami ze sztućców położyli 9. moskali trupem, 
między nimi jednego cificera a 5 moskali otrzy- 
mało rany. Kozacy tak przywitani pierzchli i uka- 
zały się za nimi dwie kompanie piechoty moskiew- 
skiej, które jednak cofnęły się pospiesznie do Mie- 
chowa, gdy na strzały pikiet wysucął się szybko 
z obozu silny oddział polski. Ze strony polskiej 
prócz zabitego jednego strzelca, był jeden ciężko 
ranny przywieziony dzisiaj do Krakowa i tutaj 
właśnie wieczorem zmarły, drugi zaś strzelec o- 
trzymał lekką ranę. Jąko ważny fakt w ohozie 
tego korpusu zaszły, uważać winniśmy objęcie na- 
częlnictwa sztabu głównego przez Władysława 
Bentkowskiego, zdoląego oficerh artyleryi, niegdyś 
w armii pruskiej, później -świetnie oznaczonego w 
kampanii węgierskiej 1849 r. a następnie znanego 
» W | powszechnie i zasłużonego w ostatnich czasach na 
wezorajszym numerze: Jesteśmy. w możności dania stanowisku posła polskiego w Berlinie i redaktora 
ke" odsdk Sa Weak Edeę |Deśmaik. Zomakiei: — O taaoiakach 1 a 
odc p yk ann są chach wojsk moskiewskich na tem najbliższem nas 
Lord John Russell przesłał przed kilku dniami | polu walki, możemy tyle tylko dodać, iż Szachow- 
do mocarstw podpisanych na traktacie wiedeńskim skiemu, który- był doszedł do Wolbroma, nadcią- 


waż: a ai ie A saas królowej, se gają od. kolei żeląznej posiłki; Żę także od Kiele 
carstwa do interwencyi dyplomatycznej. celem o- | przywieziono na wozach nieco wojska „dla. wzmo- 
trzymania od Rosyi zupełnego i całkowitego wy- | nienia załogi moskiewskiej w Miechowie, a koleją 
pono zz” 1go aktu końcowego z dnia 9g0 żelązną przywieziono wczoraj oddział żołnierzy do 
_ Depesza ta — słana została do Fraqcyj do Prus Süsimisöyo locz ton Janer oso Bt rake 
do Austryi, do Hisapa nii, do: Szwecyi ; do Po o wielki i powolny, jużto z powodu poprzerywania 
galii, to jest, mocąrgtw, które reprezentowane były | Togi żelaznej, jażto z powodu ukazania się ró. 

żoych drobůych- oddziałów przed koleją w Kali- 


na kongresie wiedeńskim. 
iFraneya upatraje w tej inieyatywie gabinetu au-|skiem. Donoszą nam także, że jeden z oddziałów 
polskich posuwa się ku Kiełcóte: 


gielskiego odbicię własnego swego ; zapatrywa- 
pia się. ; ści dzisiej dalszych pól walki d 
Szwecya i Portngalie odpowiedziały jaż ję- Wiadomo a ONI „waciki łani 
ciem na komunikacye lors ihig Rossella Payg noszą O kilka szczęśliwie stoczonych potyczkach 
Austrya okazuje się byś gotową do przyjęcia |0raz o wzrastającem wszędzie powstaniu. W Ka- 
ich. Prasy i Hiszpania nieodpowieńziały jeszcze. |liskiem mały oddziałek powstańców wszedł wczc- 


Franocya 


La France następnie prostuje pogłoski o petycyi 
do senatu w sprawie polskiej: 

Wiele mylnych wersyj obiegało z powodu pety- 
cyj przedłożonych senatowi w sprawie polskiej. 

Co pod tym względem nastąpiło, wiadomem jest 
światu politycznemu, nie może być przeto powodn 
do żądnych błędnych tłómaczeń. 

Szan: p.. Larabit, którego dawne i lojalne sym: 
patye dla: Polski znane są powszechnie, miał 80- 
bie, poleconem złożyć sprawozdanie i idąc za u- 
eznciem osobistem, był on za odesłaniem petycyi 
do ministerynm spraw zagranicznych. 

Komisya wysłachawszy p. Billault, ministra bez 
teki, musiała zapewne na nowo obradować i zda- 
je się, žo sprawozdanie p. Larabit uległo zapewne 
niejakim zmianom. Otóż sprawozdanie to zmodyfi 
kowane odczytanem zostanie w komisyi, której ze- 
branie się na dzisiaj zapowiada Monitor. — 

Sprawozdanie przyjętem zostanie przez komisyę, 
będzie następnie zakomunikowane senatowi na po- 
siedzeniu ogólnem i wtedy dopiero oznaczony być 
ma dzień do dyskasyi nad niem. 

Dzień ten zdaje się bardzo niedalekim. Spodzie- 
wamy się ważnej mowy p. Billanlt. 

Tenże dziennik tak mówi o krokach Anglii w 
sprawie polskiej, o czem podaliśmy depeszę w 


"A 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 
Z nad granicy polskićj 13 marca (przez 
Wiedeń). Wezoraj Langiewicz ogłoszony został w 
Warszawie Dyktatoręm. W' ostatni poniedziałek 
Rosyanie pod wodzą Tolle pobici zostali przez 
powstańców blisko Myszewa w gubernii Płockiej. 
Rosyanię stracili 100 zabitych. ao] 
Warszawa 13 marca (przez Wiedeń). Słychać 
za rzęcz pewną, że powstańcy w dnia 5 marca 
zwyciężyli pod Brzeżnicą pod wodzą Lewandow- 
skiego i zdobyli dwa działa, W d. 7 marca pod wodzą 
Lelewela odnieśli korzyści pod Włodawą nad Bugiem 
i pod Ratajami nad znącznemi oddziałami rosyjskie- 
mi. (Szezegółowiej idokładniej o obu tych zwycięz- 
twach polskich w północnej części lubelskiego pod 
Brzeźnica niedaleko Lubartowa 5g0 t. m., a pod 
Adamkowem niedaleko Włodawy Tgo t, m. Qono: 
simy powyżej według . wiadomości doszłych nas 
wprost ż Lubelskiego. O. trzeciem zwycięztwie 
w Płockiem i pobiciu tam moskali pod dowódź 
twem Tolla nie mamy bliższych donięsień, nato- 
miast mamy doniesienie 0 zajęcia Radomska 
przez oddział polski. P. R. Cz.). 
Z E 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
| Ela 


4 CZAS z Niedzieli 15 Marca 1863. 


| | a 
Przyjechali od 13 do 14 Marca rb. Y RE K (© Y 
HOTEL, DREZDEŃSKI. -Kazimierz Szeliski wł. i | | A 


dóbr z Ctódaczkówą. Witold Chodacki właśc. dóbr 


anni deana] Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 


z Tarnowa. Bar: Biel, Bar. Biilov wł. dóbr z Me- 


l i 
Realność 

w Krowodrzy tuż przy rogatce miasta Kra- 

kowa, składająca się z dwóch “murowanych 


domów. 13. mórgów ogrodowego gruntu, 2ch 
piwnie oraz z całem urządzeniem gospodar- 


Kurs papierów pobliczwych i pieniędzy. 
wadwa RTEA 


Banknoty polskie sa 100 slr; n. złp. 


Ruble sr. nowe na m. pols. agio. s.: 


Tal ruskie, za 150 zlr. now. tal. kl Q. Bteinrugker kup. z Wiednia, / dB WT HT = czem w dobrym stanie jesti pod korzystnemi 
Srebro nowe waze wie a str. Mehak; Kolbetboyer miysar Ku sad G. (sid WW” Ba az [. wa mi p” warunkami do sprzedania. 
ółimperyąły s... 0 wrzy- a à . | : : e . n ; , Ą $$ te. 
Napoloni 0-1 Mie zd” e "rp Pn poria aana hi Wiktor ob. $ Zawiadamia nińiejszem szanownych Obywateli“ziemskich,| źe równie jak w dwóch poprzednich latach; tak tóż| Mający chęć nabycia zgłosić się raczą do 
Dukaty holenderskie ważne . - n Tarnowa. Í i» i iw roku bieżącym W. Romana“ Kieres pod L. 486 przy ulicy 


Grodzkiej zamieszkałego. (2120-2-3) 


Adam Bulwiński 


„ w s yna wal 4 z 
Obligacye indemn, z kuponsmi „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 boz kup, 9 
Akcje kolei gal. bez kup. i baz 


I HOTEL POLLERA. W. Stryjowski mal. ś Prus. l | ohm naiiai T iod . zy | « 
Pad ora i raae ord. „Pierwsze Węgierskie Towarzystwo Assekuracyjne w Pószcie. 
Morok piis SYrężoy" iag Sopoknieki safiejil zabezpieczenia od szkód przez grad zrządzonych 


. zo Lwowa. Adam hr. Tarnowski właś, dóbr i i KIE) p 4 3 
a We Easpólski malarz x Galioyi. |w kraju naszym, za pośrednictwem, PP. Ajentów krajowego Towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń od ognia 


aleją mate „Jak Try Wzjepkałii Bo Gutfieuit kapy Bo lamanki uskuteczniać będzie, do których osobny okólnik dotyczący tego przedmiotu rozesłanym został. Krawiec damski, 
-e KN i s 5 rot AR 
Wiedeń 14 Marca. (telegr.) Kraków dnia 8 Marca sie p mieszkający na Kleparzu przy końskiej 


ja | Wodzicki. RBiesiadecki. Kieszkowski. targowicy; ma zaszczyt” zawiadómić Sza- 
cji 51 0b gu SuLdb Zwi i pA T ; fi nowną Publiczność, łe przyjmuje do u- 


dzielania nauki krawiectwa damskiego 


5%, Motaliki. . . . . e « « ee (2145-3) 
s Pożyczka narodowa. . 
© 


banku narodowego wicd, . (2185-1-2) 


Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. , . » 
50 Pożyczka narodowa . - « - 
59, Metalliki na mon. konw. . '- 
5%, Oblig. indem. niżazćj Austryi . 
+ 


„ banku kródytowego. . . - : 
aa wię AP à We Wtorek pra = Marca r. b. z zaręczeniem że za 1'/, godziny wyu- 
JM aztarl. jed o ziu się 3 ED : s A 
Dukat pojedynczy. . . e.. >» żałobne Nabożeństwo czy "jedog kół k for dniach | 
Í o godzinie j rano } jdi ycznie. 
Wiedeń 13 Marca. W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW opa owe Także przyjmuje wszelkie roboty za | 
| 


jako w rocznicę’ zgonu śp. 
JÓZEFY z ZWOLIŃSKICH 


TOMASZEWSKIEJ,, 


najmierniejszą cenę. (2138-3) 


pe-Złr. 1.23 


tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


PROWENT PLESZOWS 


ta gł SE: or nek tes w którem łaskawi Znajomi udział wziąść 

U. Agen galicyjskie - . - raczą. | 

5% 35 buko e. - eeg 

= Bp P rar Koszule płócienne, 


5%, Pożyczka nowa wenecka. . . 
Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . 

. p * (10 letmie.*- ++ 

a z a’ 1% miesięczne. . 


Zaś? *losow.w wal. austr. 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . « + 


Pożyczki loteryjne+; 


„.„ Jest także do pozbycia w. lesie Pleszowskim 
CENNIK NASION pa pa aron 
załjącyoh sięz L883 ng, sprzedal 1000 — 1300 pniów dębowych 


Towarzystwa gosp.-rołn. Krakowskiego, | (894 19- RT | y d 
Ulica: Stewaka Nr. 201/534, C. | po umiarkowańej cenie. . 


trwałe i mocne dla niższych stopni 
wojskowych w Handlu 


W. €umplowicza 
W KRAKOWIE. (2021-11-) 


| 01 


Pi ag, K =- 
| Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "FRĘ 
Lo b b. zr. 1889 calo.. j144 50/144 — | Buraki’cgerwone pastewne, wiel- s w ; EŃ ; 
we p sar sy 1854 na +/,| 98 —| 92 75] kie AT rb Oberdortskie szczególnićj PIWA WIED SKIEGO 
GP ot më w Dir 1860 cała.. | 93 70]'93 60|  plenne, garniec cènt: SO. . z opakowaniem — 86 l - zwanego (Bock), 
Bilety rentowe Qomo. .:. + » » + | 17 25/17 —| Burąki czerwone pastewne, wiel- Ogłoszenie | = SEA nadchodzą nieustannie świeże transporta i 
Losy zakładu kródytowego. . . . [136 30/136 —| kie podługowate, gatniec cent. 70. z opa- zał EER , aaa aa a a a sprzedaje się butelka po 12 cent. 
tryestskie na 4; "p ODC Kkówaniem „0. 5 46.000064 „5.14 Ssi 76 ) ; a Es : z ý P t S i 
Š żeglugi per. mę py = 99 50| Buraki żółte pastewne, wielkie po- |. s-A|podośssn —: o 66 Główny Skład 
= ęcia ego na 40 złr. długowate, garn. cent. 70. . . . z opak. — 76 jFodp y A W 0G RAFII CZASU Likieru angielskiego żołąd. Wr. 
„ Księcia Salm s4%0 > 37 50| Buraki mieszane pastewne, czer- Dóm spedycyjny 29 Med. Ernsta przeciwko słabościom żołąd- 
a zed Palffy . 4 a wone ź Ayah wielkie ppitpeovyie, gar j ; ) WYSZEDŁ sovran kam omai f bze, jsko sbapispny, i 
i i > -A OĆ z opakowaniem — , śe e UM” Í l ) ha rzez liczne świadectwa znany środek. 
i He St, Ganei: » 40 r ; Ooajnikia te cztery gatunki rosną w połowie „ma zaszczyt niniejszem oznajmić, że M 4 BU E Fiakonik I złr. 26 cnt, 75 i 50 cent. 
„ Miasta Budy, p 40 s nad ziemią). i od Ir Marca r. b. m Wiody pachniącej na pchły itp. 
„ Ks. Windischgrkts „20 „ 75 | Marchew pastewna argiclska biała, poruczone mu zostało za kontraktem która jest Lardzo przyjemną zarazem, pokro- 
w > zielona głowiasta olb'zyniia. wydająca mar- . f piwszy pościel. — akoni cent. 
„ (Hr, Waldstein 20 d ście. — Flskonik 20 
” Hr, Koglewicza a 10 a chew 40 fontów, wielkości 8 (garn. sead i A A+ - ep $ , h D aa C EC esy Oi SD 
Akcye bańkowe i przemysłowe: CO:tóW BO . . + o,e 1 + + + + + + a = ? a | l , gó na pehły itp. — Flskońi dać! 
m zy ra aaaea an a, „| DIÓTO SPERYCYJM CHROMOLITOGRAFOWANY, p e 
p Jugi a = Dunaju che, béz opakowania, garniec . . « . « ,. $ 50 e SR NA ROK Wina hiszpańskiego żołądko- 
P aku s śbnocnój. Ces. Ford. . Rajgras angielski, (lolium li npani i e. K.” uprzyw. A ! kowego, zbawienny i znany śro dok nk ból 
i fsądź tenue)| drobnolistkowy, na gazony, garniec — 80 K 0 lei G a l ie js ki e J 3 żołądka i niestrawność. — Flakonik 45 cnt, 
h : ai Cos, Elsb. Ten sem do zasiewu na paszę, korzec złr, 22, y ; Cukierków angielskich praw- 
. > Pà p Tey i z ę diniga (O ARTN „Gui. IATa L — 70 S dziwyeh oryginalnie zapakowanych:(Patant 
. » urdąbickićj. . .-. » moteusz (phleum pratense) korzec złr. KAROLA L W A Genuine Crova) i Atramentu angiel= 
» a paddzóckń- aula a s p 2. 1600 go Gie E — 70 < ch ułoż d qabo CO PA lu architektonicznym { skiego w różnych kolorach, 
» S GARópjsks "| szla; = nowa wielka: grecka roo fi Erri 4 uiozony 1 QZ y y! j w HANDLU 
z S A PT o a Aiken e — ; | r 3 | yć Taj, | 
Pw Konicżyna czerwona” i biała, wc- To Bióro spedycyjne będzie zatem na kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie. |; KAROLA RZĄCY 
Prolia podł dap epa Flzowych”!! żądanie Panów Przęsyłających lub od- $ przy ulicy Szczepańskiej. 


Przytem poleca się powyższy z rozmaitemni 
towarami tak krajowemi jak też i zagranicznemi 
po cenach umiarkowanych Szanownej Publi- 
ezności. r (2137-2-3) 


R jenini aaa Barri oiai bierajacych uskuteczniać i jak najspie- 
Cebula holenderska | zwyczajna, łat po 15 cen- |Sznićj wykonywać „(2879) , 


— — a 
ów.— al biała {l nieb: po 20 centów.— j f nti 8 
el |ilusno: Kapusta ‘w S gatunkach, jako to: biała, przyjmowanie, ekspedycyę; 


+ 
Frankfurt n. M. 100, zł. nadr. |-—, 3 
Genua 100 lirów piom.. . (5 6 
Hambturg 100 marków . . są 


OLDE s 1 
Cena egzemplarza 1 złr. w.a. 


-n a A TM 


o 2 zz = 
ps4 $ A NP 5 


p" 


Lipsk 100 tal. ea 00/66 ira — ” t Bor. k, le 
Łiworno 100 lirów . . . . FP = — | wczesna, |brunszwicka, włoska wczesna, wielka, 4 ośredniczenie i dor czenie 
wa > opr A; s- 50 = A z) skr poza oś P- r ga- p | h kol rę lic$isk a złożeniem w Jaślanach bądź w moje 
i wW p $ x tunkach wielkie, małe wczęęne, korniszony, zwyczaj- przesyłek tówątowyc s By cy) 3 eana bądź córki mojej Wandy ręce 1600 
"el ją 16 50| 1 ne, aogiejskie po 18 cort Trietrusaka 5 eet |Karola Ludwika tak dla Krakowa i oko- EEE zło opini ER siagid złr. w. a., odbierze składający 1) 200 butelek 
Poraa śr komy: : 101 2 | | Sapinak 4 sent. — Sałata uskrzeiana, wara, ||, jakotóż we wszelkim kierunku w kra- fi | starego węgierskiego wina, 2) Obraz olejny 
» o /dukaty riia $ naikot fhin fo 20 wje pórłowa font po 1 zir: ju iza granicą przychodzących, oraz prze- 4 isć - l dry ret LI Onhe dAn go a 
a » O m rc fa „80 cent. i- Groch cu! ro- F KDE f ` ; do zapobieżeni adaniu wło- oniu pod Maciejowicami, raz olejny przed- 
Boto al marco. . . « « «-. Hwotiwtenić LĄ 0 PC 0 CY syłek ztąd lub z innych stacyj w kraju Wielce szanownym odc f o zap ieżenia DŻ: NAY, stiwiijąży Kida Eusladkiyo Sa ak. sq” 
Mapoleondory E siara ORG po 76 cegt. funt. — Rzodkiew lut po 10 cent |1 zngramcą na! tę kolej przeznaczonych, sów, Oraz wszystkim ysym 10. 0 zymania włosów. apo rot, Słańniym Lörd Szomkoë ZWaryin. — Ku- 
Prydeyki ii Ld Hif g 20) 967] Nasiona e produktyi Kleczy-górnej  |lub tą koleją do wschodnićj Galicyi, Bu- polecamy w swój skuteczności jedyną i w 1,000. szezęśliwych pika APSHA Saage Aele Aa 
prdor dup, "2a ee 9:42): 9 38 puczy | się! A > Ceid ge ary kowiny, Rosyi, Księstw Naddunajskich wypadkach jako słynną utrwaloną, ck. uprzy wil. datku gali Teta w roku zeszłym prze- 
uwereny rE FE przy „Czósie« i „Dzienniku rolniczym . a A ić : h kok e Í Aig z í EAF zemnie z Londynu sprowadzony i dò tej pory 
riata Aaaa P 060 1 katte żażądanie przesyłają się bezpłstnie. i Tureyi odchodzi „mających. 0 d do rośniecia włosów 3 PE dA” 
SAEN m shaan ; IW radio pitosyiki, sa opakowanie dodaje Taryfa za to uskutecznianie czyli po- najsilniejszą Pomadę R & 66 eviin ostivat E Gźdsftria 1 Dalio. 
Talary swiążkówo .*l-. . . |. 7 ; Pó p ea 60. 2 ai Kop. |średnicżenie, zaj przywóz z dworca lub do: M e D RE. i Y N E rèm Siek 300 Z w, a. 
Pruskie bilety ksanowę,«- « « » » pała s ay wóz do dworca kolei lub inne miejsca LL) W półączótiii z PECO Pw gi aa 
| Łwrów 12 Marca. nadsylane z pieniędzmi. przyjmają „stę | przesyła się na żądanie franco. y gł 36 (2149-2-3)* Henryk. Brodzki, 
Dukat, bolnosti sse + - - » | fa wESEPEMY: Kraków**13| Marca. 1863. Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody, PI ad IA. a EEE 
ścigaj Woki... 1301 29) doica ęsagpissci0 gesar ów $ Sal. Dembitzer, í które to artykuły uzyskawszy już ij słynność, czynią wszelkie NAUCZYCIEL MUZYKI, 
Bubal roryjęki. - {J + olin » NJ re y owe Spedytor ck. uprz. 'kolei gal. Karola: Ludwika. dalsze wychwalanie zbyteczn em. ree pr "owkódi, i 
Taler prasi o e > neaei , wykazać się może chlubnemi poleceniami ‘galicyjskich 


Listy sast: gal. bes kup. w! éure - 
„ Rmonk., 


Znajdują się na sprzedśż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 
fndomn. Kos ku DĄ, + 2 i 1 


p AMT o S BJEKT WIEDNIU ET saarnan ano Teona Wieden 
j w w główn m Z . >» 
ROMESY do Handluj korzennego twin Hauptstrasse Nr. 37,“ w ck. Aptece nadwornćj.  . : 


znajdzie Zaraz umieszczenie. 


obywateli, poszukuje miejsca na kilka miesięcy lub 
na d'uż-zy czas. 

Udziala nauki na Fortepianie i śpiewu aż do naj- 
wyższego wykształcenia. (Sam gra na tym instru- 
mencie i śpiewa). (3116-8) 


«R mi m dO «FP ah 
Tau omo 


i a lu: Ą A : P a Prze- 

OPEC I Aiora rubli stęplowane, Oferty: Wincenty Praczyński w Prze- Zać na prowinęyi utrzymują te artykuły: i àj A aacra r» Io PE e aas -eas 
kárbowe . . eos . - których ciagnienie A Ka więtnia, | myśslu (2183-112) W KRAKOWIE Handel p. Józefa Jahna, jako główny Skład t.7 

ar Ar kupeń..-. T p i y 5 ag ý dzą jg ć a dla Galicyi zachodnićj, oraz Handel Leona Feintucha. — We Dom murowa ue nę bliąkiem 

Listy sastawne III okrosu, „rabli |15 — jt iw Z WYSTANĄ 200,000 złr. w í co w anie LWOWIE: p. Adolt Berliner i Piotr Mikolaseh aptekarze, Eak Ai ae Dyypzscdwioć isi 

dizas . s 1 + TAKOWA, Z4OŻORY £ unas mieszczen, £ = 

Akeyo kolei i oe z825 | są do nabycia zpr ; , i w Bilsku p. A. Herrmżnn apt.|w Kołomyi p Z e mg p. I. Toni *trzeto Stajnia, Wozownią ; dgro por rak ię 


nej ręki, k 
do sprzedania lub wydzierżawienia na lat 
trzy.— Bliższą wiadomość powziąść można w do- 


; i i pa t 
Wied, n hni p. Paweł Niedzieleki. pP: y i 
» „ „ Warszaw.=bydgosk. [90 50 w KANTORZE i 3 Śied $ Jakób Czarnik apt. je Komarnię p. A. Emperl spt. Starem Mieście p. Antoni 
nA | aia i < ” Brzeżanach p. Józef Żmin-|„ Lisku p. Monaczyński pt.| | Grotowski apt, 
8 F w kowski apt. obw.|„ Monasterzyskach p. J. Lip-|„, Stryju p. Sidorowiez spt. 


rymi ni j j 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . N ke; 4 nET. pieniędzy Zro sli n y Mati CO. p. Baruch Fa-| sehfitz. „ Suczawie p. Worell apt. mu przy ulicy Grodzkiój pod L. 8% na picrwszem 
popa ropna; "BA PAŃ N | FEENTUCH À | tomm * os iida denheohts " |» Ołomuńcu p Kobórg. | |» Tarnopola p. K. Latinkk. piętrze nad Ćukiernią. (2174-2-3) 
sty zastawne. -« « « . . A j ! O aż: Pe- Buczaczu p. M. Lipschftz.|„ Opawie p. Fr. Brunner apt. |, kip eyit: 
Postońskio Listy zastawne ot, s STAM LA M „|. Nowe lekarstwo przyrządzone _ z, liści * Cieszynie p. E. F. Schróder.|, Przemyślu p. Edward Ma-|, Tarnowie p. Józef Jahn. 
KS VIE ‚nl ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy » Dodani | ”. chalski „ Truskawcu p L Kleczko- i Kasprz 
se w KRAKOWIE yw Rynku. szybko : radykalhie zaniedbane słabości ble- » Czerniowcach p. J. Toma-|  chask. rys P F Władysław p ykiewicz, 


s 
$ LJ |" 
Obię! kolol kakrin rw = nok Re |» Przeworsku p. Feliks Świ-|  wski aptek. 
nirch. 


Turco p.'A. Czyrhiańśki. zwiedziwszy krajowe 1 zagraniczne fa- 


TT9« ów RE = Podług nowego prawa o promesach tylko | noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie gs! A 8 prad p i sawi i i 
Renta kotin dż € 240-497 ME ND. promesy przedstawiają wszelką, pe- | tego lekatstwa nie zostawia po sobie. nigdy s Debiey p. 3. Fy Masłonski|, Badowcach p; ign: Bèboirah. |» ah merir a bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
SARAR eara ROT TOANE wność, które są stemplowane i podług [niebezpiecznych ijastepstw, jakiemi są: zwęże: Hobrowila p. Antea! Gro-|* wiki apt. „ Zaleszczykach p. Józef, Ko. założył 
s Aaja 12 Mařca 924. form wystawione. (2153-1-3 nie kanału i vapnen Kozak On eao A apt. E w. | ew p. Ferdynand kast ~ i = Żyj lai w CE na Pei u 269 
ME SA z) so ojawienia się tegó Środka najsławniejsi y „ Dolinie p. Alojzy Schulz. ohaitter. if, (8? P ottsd $ 
; IASON gc wr Loda spi iż ; xi *paryzey Pp Cazeuśve *Puche i Ricörd' å Droobyezy p. Kleczkowski, |. Szmborzo p. J. Kriegseisenin aptekarz: i i wyro karet, owozżów, 
fa © je słę dó wiadomości: iż przez wydział le- p ry y , b sptekarz. |. aptekarz obwodowy. * „n Żułkwi p. R. Krzyżanowski B k O Wózk r w 
Pociągi osobowe ne, kolejach žalazn; karski w Krakowie upoważniona wszelkich dnych | lekarstw swym'chorym prže P AA ryczek I „KÓW, 


aptek. „ Zurawnie p. Władysł. | Po- 
chowicz apt. Sanoku p. J. Jaklitsch. stępski apt. (1906 -12-) 


i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy. 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownćj 
Publiczności, tak ze swego wyrobn, jakotóż 
według u niego znajdujących się: wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 


„ Jarosławiu p, Bohus apt. |» s p. Stanisł. Riedel 
„ Jaworowie p. Władysł. La- 
n 


Aku ka wi pisywać zaprzestśli. Sprycowanie z. Matico. 
Szer p- Sa cka używa się w poęzątkach: słabości, a zas Pi: 
zamieszkując na terar w Oleszynie pod Fry-|„Ę; w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
sztakiem, (w Galicyi) potrzebującym jej pomocy ny ch, kt órym nil Bhan’ Kopajwy ant Kë- 


Ode'hodzą: 
x krakowa do W”,ednia1. rańo; 3. 30 pu po- 
łu 


$ 


= ie swoj ługi ofi < 4 ; l r j 
ipi A> 8 Jarh Éa R na ry je naas ofiaruje beby, ani Saletrranem srebra, siarczanem obowiązuje się. 
do Ostrawy (prasa Bogumin (C'dorborg) ! cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie ag-Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 


ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. (1890--12) 
w z Z A AC A 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


i było moŻ0A. i! (1886 -10 -) 
REALNOŚĆ „Szprycowanie kosztuje zir. 2 c 10w. a.— i i 
ż opākowaniem do przesyłki złr. 2 cént, 40. EP 
pod Li. 5 Gm. VIJ 4 Di rv na przedrmie- _ Pigułki zaś ye i 3 c. 20, — z opakowa- å 
ściu Piasek W ulicy Łobzowskiej połó- | niem zir. 3. e. 40 w. a. « i j 
Jakana i Składy w WARSZAWIE up. Józefa Mro= L S$ K ED 
"R, A WAGA ia do og) SRC cab ulica Podwale N. 482, — dla na ; 
mórg wynoszącego Składająca SIĘ, PP, Aptekarzy: 'w WILNIE u p. Chrościc- EOS) i ap e i -| mą 
małoletnich Fiutowskich należąca, przez | kiego; RE we LWOWIE u p. Rucker pod do ciągnienia 1: Kwietnia 1863, z, głównemi wygranemi 


icytacyę publiczną w c.k. Sądzie kra-|srebrhym órłem ilw KRAKOWIE w aptecej gër. 250.000 — 40,000 151: 20.000 itd., po PAENT, 


6. 15 rang, — do, Wieliczki. 11. rano. 
£ lpr pdh a 7.15 rano; 8. 30 wieczór. 
straty do Krakowa 11: rano. 
p ak do Szczakowy 6. 30 rano; 1.1. 37 przed 
| południem; 2 15 po połudańt . 
zo Szczakowy do Granicy 11. 16 przed. południqm; 
"LBA, 3 . rok ia 7. 56 wieczór. 
sa Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; b. 20 wieczór, 
« Przemyśla do Krakowa 9. rano 


W Niedzielę dnia 15 Marca 1863. 


Przy kodzą: ; im dhia 19% P; Molędzińskiego pod Barankiem. 
á : Krakowskim dnia 19 ; 26 Marca f"- olg tego p | packi" i i i 
do Krakowa s Wiednia 9.45 ruro; 7. 48 wio- saa i $ "2 40ej z rana odbydź się ra LA GI” | TUPMNUBU 1 YOWT WAX 7R zr. 3 cent, BL 1 50 cent. na stępel. Władysław Łokietek król Polski 
Gana 27 wes + Ostry nający w jednoroczną dzierławę z drien) aD SUCZKA, nystowat, za” opatrżónę ppdpismi" Damu handlowego kurtównego o 
45 rano; = mającą, w j a dz e By km , Za- i t J | 
(praz, Bogami (I wową 2.64 po po-| 1 Kwietnia rb. poczynającą się, wypu-| dašis ginçta. l 2 Jana C: Sothen w Wiedniu, VW ISLICZANKI. 
Dłudnia;'6.15 rano = » F Sla 1.|szczoną | zostanie, na którą opieka pre-| “gap Znalazca: raczy się zgłosić do Eks eszcze do nabycia „| (2154-1-13) | Obraz narodowy w 3 aktach, orygłnalnie, przes 


L. A. Dmuszewskicgo wierszem napisany, Muzyka 
J. Elsnera. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


33 wieczór = x Wieliczki 6. 20 wieczór.. 
d Przemyśla s Krakowa 4. 43 po południa; 
do Lwewa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór, 


W Drukarni „CZASU.“ 


(2152-1-2) w. a. nagrody- 177--2 


s ` í KIRWA „10 | p LB l 
tengde atów niniejszem zaprasza. pedycyć „CZASU,“ gdzie otrzyma 5 złr. ua ózeia Bartla w Krakowie. 


